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Kraków, piątek 10 listopada. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


PrzecLpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W KzakoWiE: 14-0-5sv035 20 zir. — zr. — 2 złr. 
W Austrji i Węgrzech... 24 „p 2: By = 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Bzwajcarji.....+1. «= 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


| manna nan r wr YZ O 


Ajencje przyjmujące przecipłatę. WW Erakowie: M. Dworski, 
Gubrynowicza i Szmidta. — w "Tarnowie : Ksiegamia Gazdy. — 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — wre IiLwowie: 
w Tarnowie: Księgarnia Gazdy—wv Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— wy Wiedniu : Haasenstein & Vogler, 
Zürichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — 
u Haasensteina & Voglora. — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na listopad 
od 1 listopada do 31 
ZTUdRIA as 
Przesyłką pocztową w państwie 


» 


Od 1 listopada do końca 
grudnia 


T T r Sa E N 


Kraków 8 listopada. 


dziwny ciąży fatalizm. 


Nie rażą oni nas wtedy w niczem, 


_Atoli sytuacja się natychmiast zmie- 
nia skoro tylko spotyka ich jakieś 
niepowodzenie ze strony Niemców; 
jak tylko plan ich jakiś nieudaje się 


lepszego do robienia jak tylko od- 
grażać się Niemcom — Rossją i 
wskazywać dumnie na silnego so- 
jusznika z północy. — Nie dość na 
tém, zwykli oni w takich chwilach 
bezwzględnie obrażać nasze narodo- 
we uczucia i — urągać z naszćj nie- 
doli. 

Przez kilka miesięcy toczyła się 
| akcja ugodowa międry hr. Hohen- 
Wartem a Ozechami; popieraliśmy 
gorąco ministerstwo przychylne Oze- 
chom; sejm nasz popierał to mini- 
sterstwo a więc pośrednio popierał 
Żądania Czechów. Wszystko było w 
majlepszćj harmonji. Nieszezęściem 
tą akcja ugodowa rozbiła się. W po- 
lityce trzeba zawsze być przygoto- 
wanym na takie wypadki. i 

Cóż robią Ozesi? Zaczynają się 
Niemcom odgrażać Rossją, a jeden 
Ł najpoważniejszych ich dzienników 

okrok organ pp. Riegera i Palac- 

lego woła z urąganiem: Jeszcze 
Moskwa nie odparta za Dniepr — 
leszcze Warszawa nie zdobyta 
ta rzecz Czartoryskiego! Jakto 
Janowie? w ten sposób traktujecie 
Ych, którzy popierali was w osta- 
lićj akcji ugodowćj? Czyż z winy 


ELLI. 


| POWIEŚĆ 


| przez 


autora ,„„SBErupułów'*. 


(Ciag dalszy.) 


W” Eranaburgu, F'ranizfurcie 


mnićj. Zkądże więc te odgrażania 
się Rossją, która tylko przecież po 
. złr. Z|trupach naszych może się zbliżać 
ku wam i wam w pomoc przyjść; 
złr. 4| jakiem prawem urągacie się z naszej 
niedoli? „Jeszcze Warszawa nie zdo- 
austrjackićm na listopad złr. 2 e. 25|byta na rzecz Czartoryskiego“ wo- 
łacie w tryumfie. Któż wam daje 
złr. 4 e. 50|prawo w ten sposób draźnić nasze 
najświętsze uczucia narodowe? „War- 
szawa nie zdobyta“ jeżeli to was 
panowie tak niesłychanie cieszy, to 
drogi nasze rozchodzą się znacznie. 
Nad stosunkiem Czechów do nasj Bo wiedzcie panowie, że na myśl: 
„adobytćj Warszawy“ choćby tylko 
Ile razy się Czechom dobrze wie-|na rzecz Czartoryskiego, to jednak 
dzie w Austrji, ile razy sytuacja po-|każde serce polskie zadrga radośnie 
lityczna im sprzyja, my z uczucia|a żaden Polak nie może pozwolić 
pobratymstwa, z sympatji wrodzo-|na naigrawanie się z tego uczucia, 
nej nie zazdrościmy im powodzenia, | którego może wy panowie nie znacie, 
życzymy im zwycięztwa i — nie|ale które uszanować w pobratym- 
mamy przyczyny użalać się na nich. | cach powinnibyście. 
Skarżycie się na naszą zmienność; 
nie urągają z nas zajęci tylko sobą | wiedzcie panowie, że w polityce na- 
i pracując nad swoją przyszłością. | széj jeden tylko jest punkt stały — 
walka przeciw Rossji, która nas u- 
ciska, niszczy, wynaradawia — ty- 


siąc razy gorzéj jak was Niemcy. 
Dla tego znajdziecie nas zawsze 


nimy to zawsze w nadziei, że silne 
i samorządne Czechy odpędzą od 
siebie te łudzącą ich marę z pół- 
nocy. , ii 
„Polityka nasza jest chwiejna “ 


mówicie — tak jest. Polacy wal- 
czyć będą w każdym obozie, gdzie 


się walczy przeciw Rossji i opu- 
szezą zawsze każden obóz, który 
szuka zbliżenia do Rossji. — Nie 
dziwcie się Panowie, że w chwili 
kiedy wy zaczynacie się znowu od- 
grażać Niemeom Rossją, nasze inte- 
resa się rozchodzą — nasze sym- 
patje dla was chłodnieją. Bądźcie 
Czechami, bądźcie Austrjakami — 
będziemy zawsze po waszćj stronie. 
Tylko nie odwoływajcie się do Ros- 
sji — bo przeciwko Rossji nie tyl- 
ko z Niemcami ale i z piekłem sprzy- 
mierzylibyśmy się. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa. Minister spraw wewnętrz- 
nych w Petersburgu otrzymał podania od 
kilku księży z gubernji radomskićj, w 


t 
WE rozbiła się ta akcja? Bynaj-|któróm żądają zniesienia bezżeństwa du- 


Nastąpiło kilka dni smutnych rozmy- 
ślań, poważnych rozmów. Wreszcie Alfons 
powrócił, złamanie nogi nie było niebez- 

iecznóm , potrzebowało tylko dłuższej 
uracji, ojciec jednak życzył sobie ko- 
niecznie, aby narzeczeni nie ociągali dłu- 
żćj ułożonego ślubu, i aby dopiero po 
ślubie do niego przyjechali. 

Znów więc cerkiew oświecono, znów 
panna młoda ukazała się w szacie nie- 
winności, znów bukiety na piersiach służ- 
by miały zwiastować radość państwa, 
znów karety stały przed pałacem i znów 
nareszcie sługa z telegrafu przyszedł do 


Alfons z niecierpliwością rozdarł ko |portjera... 


Kte, Elli się serce ścisnęło, lecz tym 
jęj a nieprzyjemny tylko wypadek sta- 
i ìm na drodze do ślubu. Ojciec Wor- 
a staruszek, chciał synowi zrobić nie- 
| iąq ziankę, chciał zdążyć na ślub i wy- 
Mając w Marsylji z okrętu nogę złamał. 
qAlfons sądził, że smutny ten wypadek 
Powinien wstrzymywać przygotowane- 
ù brzędu, i że właśnie zaraz po ślubie 
sey się udadzą do Marsylji, aby pie- 
iować staruszka. 
pjjabobonna pani Zofja widziała w tém 
ły © boży, widziała wskozówkę Opatrz- 
4,6, aby ślub wstrzymać; pannie młodćj 
ly ety okropne mary w zez: twarze 
„się zasępiły, posmutniały. 
Pod RÓ arankan na ślub zezwo- 
qglie mogę, stanowczo wyrzekła pani 
lep pan musisz odwidzić chorego ojca, 


łoby stosownóm, aby syn ślub za- 
“at w tym dniu, w którym starego ojca 
kało nieszczęście. 

hy Ons protestował, gniewał się, zży- 
ly ale wola kobiety była silna, niezło- 
à więc dano znać do cerkwi, że ślubu 
nie będzie, panna młoda zrzuciła 


ym pociągiem pędził do Marsylji. 


Tym razem telegraf adresowany do pani 
Ignarew, następującćj był treści: 

„Jeżeli córka przed ślubem, nie dopuść 
do ślubu, jeżeli przy ołtarzu, odprowadź 
od ołtarza. Reszta listownie.* Ojciec. 

Przerażona pani Zofja, pokazała tele- 
gram narzeczonemu. Książę dzikim wzro- 
kiem rzucił na pismo, zbladł, a twarz 
jego tak groźny przybrała wyraz, jak)gdy- 

y ten wyraz mia być zapowiedzią zbro- 
dni. Ella wszakże rozbroiła Alfonsa, a 
tabun stał spokojny, spotkawszy się tylko 
z jéj spojrzeniem. , 

Io ta ig podstęp! to jakaś zdrada !“ 
krzyczał książę. c 

Zaczekajmy na list, wszystko się wy- 
jaśni, odpowiedziała pani Zofja,'a światło 
w cerkwi zagasło, i ślubne bukiety po raz 
wtóry zwiędły... ; 

Dwa dni tortur, dwa dni śmiertelnego 
oczekiwania, na list, ną nowinę, która 
ślub zerwała. Wreszcie nadszedł list, a 
ojciec w nim pisał, że kazał odprowadzić 
córkę od ołtarza, albowiem dowiedział 
się od znajomych wojskowych, że książę 


o 
lub o upór Niemców się rozbija. — |tój stronie, — która jest Erica 
Wtedy zazwyczaj nie mają oni nie Rossji — a jeżeli waszym usiłowa- 
niom sprzyjamy i je popieramy, czy- 


chowieństwa katolickiego. Podług wiado- 
mości zamieszczonćj w Gołosie, prośba 


obejmuje dwa arkusze, napisane bardzo 
pięknie po rossyjsku i poparta wielu prze- 


konywającemi argumentami. 


Redaktor Kurjera Codziennego, Piotr 
Aleksandrowski , rozporządzeniem komi- 


tetu cenzurnego, skazany na 50 rubli ka- 
ry za wydrukowanie jakiegoś prywatnego 
ogłoszenia bez poprzednich formalności. 
Ostatnia bowiem ustawa prasowa dla kró 
ka żąda, aby nawet wszelkie anonsa 
były poprzednio przesyłane do komitetu 
cenzury, czego właśnie nie uczynił re- 
daktor Kurjera Codziennego. 


Mohiiew (nad Dnieprem). 

Włościan gubernji mohilewskićj mo- 
żna podzielić na dwie kategorje: na po- 
tomków dawnych dyzunitów i ex-unitów 
z łaski cara Mikołaja; pomiędzy pierw. 
szymi i drugimi nie zachodzi najmniejszą 
różnica ani pod względem pochodzenia 
lub języka, ani pod względem oświaty, 
I jedni i drudzy są Białorusinami czystej 
krwi, mówią swem narzeczem ludowem 
i wyznają prawosławie. Ale ex-unici na- 
wet w drugiem i trzeciem pokoleniu prze- 
chowali bardzo wiele tradycji dawnego 
obrządku unickiego i są nierównie przy- 
chylniejsi szlachcie polskićj. Bardzo cha- 
rakterystyczną cechą ex-unitów jest odma- 
wianie pacierzy po polsku w domu 1 cer- 
kwi, których wcale nie rozumieją. Pacie- 
rze polskie w ustach ludu prawosławnego, 
odmawiane po cerkwiach są Ta do 
wodem barbarzyństwa moskiewskiego, któ- 
re formalnie wydarłszy ludowi jego wia- 
rę, nie zdołało zapanować nad jego uczu- 
ciem religijnem i poczciwem przywiąza- 
niem do spuścizny po przodkach. 

Pomimo wielokrotnych rozporządzeń i 
nadzwyczaj srogich przepisów w r. 1864 
wymierzonych przeciwko pacierzom pol- 
skim, lud modli się tak jak dawnićj. Rząd 
widząc, że środki policyjne na nie się nie 
zdadzą, nakazał popom staranie o zni- 
szczonie wszelkich pouniekich tradycji. 
Lecz pop prawosławny nigdy nie odzna- 
czał się gorliwością w rzeczach wiary i 
łatwo uspokajał skrupuły swego sumienia 
kilku rubelkami, więc i tym razem cała 
anti-pacierzowa wojna zakończyła się na 
kilku karach kościelnych. 

Drugim objawem przywiązania do da- 
wnego obrządku jest zwiedzanie miejsce t. 
z. cudownych, do których lud uczęszczał 
w czasach, kiedy jeszcze wyznawał unję. 
Do liczby takich miejse tłumnie odwie- 
dzanych przez ex-unitów z całćj gubernji 
mohilewskićj należy kościół katolicki w 
Białyniczach. Raz do roku Białynicze za- 
pełniają się poczciwymi Białorusinami, 
którzy dają księdzu na mszę i składają 
na ołtarzu Matki Boskićj hojne ofiary. 
Można sobie wyobrazić, jak się wścieka- 
ją popi ze złości, że cerkwie stoją pu- 
stkami, a lud się gromadzi do kościołów, 
i to do tego stopnia dochodzi, że nawet 
posty i uroczystości kościelne ustanowio- 
ne po cerkwiach prawosławnych na nic się 
nie zdały, bo lud woli te miejsca, dokąd 
się zbierali jego dziadowie i pradziadowie. 


się w karty, nie chciał przegranćj zapła- 
cić, dostał w twarz, uciekł przed poje- 
dynkiem, słowem, że jest infamisem, któ- 
remu wojskowy dbający o swój i swego 
domu honor, córki dać nie może. 

„To okropnie, to niegodnie ! — zawołał 
Alfons dowiedziawszy się o ciężkich za- 
rzutach — przysięgam paniom, że to wszy- 
stko potwarz, że to jakiś nieprzyjaciel 
w ten sposób chciał się zemścić na mnie. 
Pojadę do L., stanę przed jenerałem i 
usprawiedliwie się, a potem żadna potęga 
niebios Elli mi wyrwać nie zdoła“, 

Książę przyznawał się, że w karty w 
Petersburgu grał i przegrał, że miał ze 
swoim partnerem awanturę, albowiem go 
złapał na fałszywćj grze, ale że się bił 
ztym człowiekiem, a nawet pra od 
niego cięcie w rękę, na dowód czego od- 
giął mankiet i pokazał bliznę. Historję 
o uwiedzionćj dziewczynie, uważał książę 
za niegodny wymysł. 

Tłumaczenie się Alfonsa było tak szcze- 
re, prawda mu tak z oczu patrzyła, zresztą 
Zarzucane mu przewinienia, tak były nie- 
zgodne z jego charakterem, że panie 
wkrótce dały się przekonać jego wyra- 
zom, wbrew jednak zakazowi ojea nie 
mogły postąpić, i postanowiły zaczekać 
w Paryżu na powrót Alfonsa, który się 
nazajutrz wybierał do L. 

Wstrząśnienia jednak dnia tego były 
zanadto silne, aby nie poruszyły całego 
nerwowego organizmu księcia, krzyżujące 
się namiętności, powtórny zawód, hanie- 
bne zarzuty, wszystko w nadzwyczajny 
sposób musiało działać nawet na tak silną 
naturę, to tóż już wieczór czuł się książę 
słabym, a w nocy wielka opanowała go 
gorączka, musiano posyłać po doktorów 


łą, '% zasłonę, a książę za godzinę wie-|że w Petersburgu w niegodny sposób u- 


jest człowiekiem najgorszych obyczajów, |i gwałtowną przedsięwziąść kurację. | | 
W gorączce opowiadał Alfons o Elli, 
wiódł jakąś dziewczynę, że nadto zgrał!o ślubie, a gdy cokolwiek przychodził 


Gdy surowe zakazy sprawników i prysta- 
wów nie nie pomogły, rząd zdaje się po- 
stanowił skasować kościół w Białyniczach, 
lab zamienić na cerkiew; najprawdopodo 
bnićj, że to ostatnie będzie miało miejsce 
na żądanie duchowieństwa prawosławne- 
go, przez eo liczba bogatych parafji pra- 
wosławnych, będzie jedną więcćj. 

Pomiędzy religijnością ludności prawo- 
sławnój i eks-uniekićj zachodzi wielka 
różnica, o czóm mógłem się nieraz prze- 
konać. Podczas gdy potomkowie dyzuni- 
tów są gorliwie przywiązani do swego 
kościoła, ex-unici dosyć indyferentni w 
rzeczach wiary. Chodzą wprawdzie każdą 
niedzielę do cerkwi, raz w rok do spo- 
wiedzi, ale w tém wszystkićm nie widać 
najmniejszego uczucia religijnego. Starzy, 
którzy jeszcze modlili się w kościołach 
unickich i noszą na swych plecach ślady 
knuta apostolskiego, jeszcze i dziś z po- 
gardą patrzą na popa. 

Przed kilku laty napotkałem w gubernji 
orłowskićj włościanina sprzedającego pi- 
jawki, który mi oświadczył, że jest z 
„Polszezi*, (był rodem z gub. mohiłew- 
skićj) i gdyśmy bliżćój rozgadali się, to 
z qajwiększą przyjemnością opowiadał mi 
o łaźni, jaką sprawili pierwszemu popo- 
wi, mającemu zastąpić miejsce księdza 
unickiego. Chociaż już od 30 lat mie- 
szkał w Rossji, gdzie się ożenił, jedna 
nie rozumiejąc ani słowa po polsku, naj- 
pięknićj prześpiewał mi godzinki. 

Podobne typy s} coraz rzadsze; syno- 
wie i wnuki mówią jeszcze pacierze po 
polsku, popa jak zwykle nie lubią, lecz 
w rzeczach wiary są zupełnie obojętni. 
Dziwna rzecz, że ci popi nie zdołali za- 
szczepić ani moralności w narodzie, ani 
uczucia religijnego, chociaż od lat prze- 
szło 35 są jego pasterzami. - 

Oprócz wymienionych powyżćj są je- 
szcze włościanie katolicy, ale tych tak 
mało, że są prawdziwym zabytkiem ar- 
cheologicznym. W chwili zniesienia unji 
rząd Mikołaja rozciągnął prześladowanie 
i na Białorusinów katolików. Tylko przez 
użycie najgwałtowniejszych środków zdo- 
łano „nawrócić“ na prawosławie w 1831 
r. parafję Dudakowicze (w powiecie mo- 
hilewskim), przyczóm kościół zabrano na 
cerkiew. Takiemuż prześladowaniu uległa 
parafja Chwaszczuwka (pow. mohilew.), 
ale opór tak był dzielny 1 stanowczy, że 
po dziś dzień kilkanaście okolicznych 
wsi i miasteczko Chwaszczuwka są za- 
mieszkałe przez katolików; jest to jakby 
wysepka katolicka wśród morza prawo- 
sławnego. Trzeba było widzieć zakłopo- 
tanie urzędników, którzy dla zaprowa- 
dzenia języka moskiewskiego w Chwa- 
szezuwce chcieli znaleść jakikolwiek po- 
zór, choć kilka podpisów włościańskich, 
ale gdzież tam, włościanie jednomyślnie 
oświadczyli, że nie chcą żadnych nowo- 
ści w kościele. i 

Oprócz włościan białoruskich rząd po 
roku 1831 osadził na granicy gubernji 
mińskićj i mohilewskićj starowierców, któ- 
rzy zajmując się kradzieżą koni, zjednali 
u naszych chłopków bardzo niepochlebną 
reputację. 

Na usiłowaniach kolonizacyjnych nie 


do siebie, błagał lekarzy, aby mógł uj- 
rzeć swoją narzeczoną, widząc zaś, że 
Kia były bezskuteczne, wyskakiwał z 
łóżka w gorączce, porywał za rewolwer 
1 wystrzelił raz nawet na jednego z le- 
karzy, Szczęściem, że drżąca ręka celnie 
nie mierzyła, rewolwer upadł, a z nim 
także chory, powalony raptownóm wysi- 
leniem. 


Zaledwie jednak cokolwiek przyszedł 
do siebie, a znów powtarzał poprzednie 
sceny, tak, że lekarze obawiając się naj- 
gorszych skutków z tych gorączkowych 
napadów, prosili panie, aby peia 
codziennie na chwilkę przychodziły do 
pokoju chorego. 

Gdy się Ella w pokoju ukazała, Alfons 
bywał spokojniejszym, gorączka go co- 
kolwiek opuszczała, a zapadłe oko bła- 
gające ku nićj słało spojrzenia. Widywa- 
nie jéj rzeczywiście bardzo dobrze dzia- 
łało na chorego, tak, że za kilka dni o 
tyle się miał lepićj, iż można z nim było 
mówić o dalszych postanowieniach pani 
Ignarew, która zdecydowała się pojechać 
tymczasem z córką do Drezna, dopókiby 
Alfons zupełnie nie wyzdrowiał, a w dal- 
szym ciągu nie załatwił z ojcem honoro- 
wćj sprawy. Pobyt w Paryżu stał im się 
niemożebnym, tembardzićj, że mieszkały 
w pałacu Worlicza, pozór więc wyjazdu 
jeszcze najlepićj zakrywał chwilowe zer- 
wanie. 

Alfons zrozumiał przykre położenie 
pań, a dzięki wpływowi Sidneya, udało 
się urządzić pożegnanie bez żadnych na- 
miętnych ze strony Alfonsa protestacji... 


W Dreźnie zastały panie znaną nam 
panią W. z córką, która się tam spro- 
wadziła na stałe mieszkanie; okoliczność 
ta więc była tóm milszą dla nich, o ile, 
że po burzliwych scenach kilku ostatnich 
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zbywało i po ostatnióm powstaniu. Po- 
nieważ na zakupienie dóbr zagarniętych 
niegdyś duchowieństwu katolickiemu nie 
znalazło się ochotników, bo administracja 
rządowa najzupełnićj je zniszczyła, więc 
rząd zdobył się na koncept i przez roz- 
danie wycieńczonych gruntów włościanom 
moskiewskim cheiał położyć trwałe pod- 
waliny moskwiczeniu kraju. W tym celu 
sprowadzono kilkaset rodzin z gubernji 
riazańskićj, lecz była to ludność fabry- 
czna, której wmówiono, że się zbogaci 
łatwym sposobem. Kto jednak zna leni- 
stwo wyrobników z fabryk, ten łatwo poj- 
mie, co się stało z nowoprzybyłą kolonją. 
Dziś nie już o nićj nie słychać. Po tóm 
niepowodzeniu rząd się zrzekł zachcianek 
kolomzacyjnych, bo na jego wezwanie 
gromadzą się tylko łajdacy i hultaje, rol- 
nicy i gospodarze nie dają się wcale na- 
mówić do zmiany miejsca. 

Chłop białoruski jest w ogóle dosyć 
ciemny, oprócz swego narzecza żadnym 
innym językiem nie mówi, po polsku mó- 
wią ci tylko, którzy są na służbie po 
dworach, po moskiewsku osiedli w mia- 
stach. Oświata ludu stoi nierównie niżćj, 
jak w wielu gubernjach sąsiednich, szkółki 
ludowe istnieją tylko na papierze. Po 
ostatnim naborze rekruckim w naszćj gu- 
bernji na 100 nowobrańców zaledwo 2 
umiało czytać po rossyjsku. Nie więc dzi- 
wnego, że w tak zaniedbanym moralnie 
i umysłowo narodzie, nie mogło się roz- 
winąć żadne poczucie narodowe. 

Chłop białoruski w Rossji zagadnięty 
o swą narodowość, odpowiada, że jest 
rodem z „Polszczyś, a w kraju zwykle 
nazywa siebie „tutejszym“. Nienawiść jego 
do powstańców w r. 1863 miała raczej 
charakter socjalny, jak polityczny. Gdy 
gubernator nakazał chwytać powstańców 
i za każdego płacił po 3 ruble, chłopi 
wiązali nietylko Polaków, ale i Moskali, 
jak to uczynili z ks. Krapotkinem , któ- 
rego związanego odwieźli do Mohilewa. 
Nie wiem, czy o nićj słyszeliście, a awan- 
tura ta jednak wywarła wpływ przeważny 
na usposobienie naszego ludu. Guberna- 
tor na widok skrępowanego ks. Krapot- 
kina esłupiał z przerażenia, bo książę 
miał ogromne wpływy u dworu, i zamiast 
oczekiwanych trzech rubli, nakazał dać 
każdemu po 100 rózg. 

W żaden sposób włościanie nie mogli 
sobie wytłómaczyć różnicy, dlaczego za 
jednego „miatieżnika* (buntownika) biją 
w skurę, a za drugiego płacą, i od tej 
chwili dali pokój powstańcom. W innym 
znów miejscu chłopi rzucili się na dwór 
pana moskala w chwili, gdy ten obcho- 
dził imieniny i miał u siebie gości sa- 
mych moskali, co zmusiło gospodarza do 
użycia palnćj broni. Te i tym podobne 
fakta najepićj świadczą, jaki miała cha- 
rakter kontr-rewolucja ludowa, tak pod- 
noszona przez gazeciarzy moskiewskich. 


Owszem chłop woli szlachcica Polaka, 
niż Moskala; pierwszego bowiem nazywa 
„człowiekiem swoim“, podczas gdy Mo- 
skala uważa za Beni t i złodzieja. Po- 
dobny komplement miał sposobność sły- 
szeć w. ks, Mikołaj Mikołajewicz , który 
zakupił od Leona Radziwiłła znaczne do- 


miesięcy, potrzebowały wytchnienia w 
przyjacielskićm kole... 

Nasze panie zamieszkały przy ulicy 
Weisenhausstrasse nr. 5, miały odpowie- 
dnie swym środkom, dość onie po- 
mieszkanie i z początku nadzwyczaj żyły 
cicho, ograniczając się tylko do znajo- 
mości pani W. — Alfons wyprosił sobie, 
aby codziennie rano i wieczorem odcho- 
dziły z Drezna telegramy o zdrowiu pań, 
a oprócz tego Ella zobowiązała się bar- 
dzo często pisać; on w zamian obsypy- 
wał ją z Paryża cukrami i bukietami, tak, 
że literalnie pomieszkanie na Weisenhaus- 
strasse zapełnione było różnorodnemi bom- 
bonierkami i pudełkami, a najpiękniejsze 
bukiety musiały iść do garderoby, pomi- 
mo, że wszędzie w pomieszkaniu, gdzie 
tylko dało się go umieścić, stał zawsze 
najpyszniejszy bukiet. 

siążę miał się znów gorzćj po od- 
jeździe pań z Paryża, a rekonwalescencja 
nadzwyczaj długo się przeciągała. Ella 
miała nawet czasami ochotę, aby tam po- 
wrócić, ale pod tym względem nie mo- 
gła przeprowadzić swćj woli, stary bo- 
wiem jenerał nie bardzo chciał wierzyć 
w uniewinnianie się księcia, a nawet miał 
tam jakieś nowe dowody jego niehonoro- 
wego postępowania. — W ogóle listy je- 
nerała, osobliwie pod względem majątko- 
wym, barozo były niepokojące, życie bo- 
wiem za granicą dość dużo kosztowało, 
a środki, jakiemi jenerał roz orządzał, 
coraz się bardzićj wyczerpywały. — Do 
L. zaś nie chciały panie wracać, zbyt da- 
lekie bowiem oddalenie od Paryża, a tóm 
samóm utrudnienie wzajemnych z księ- 
ciem stosunków, mogłoby przedwcześnie 
zerwać wszystkie plany, 
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bra zwane Borysowszczyzną (w guberniji 
mińskićj). Podczas pierwszego pobytu w 
majątku w. książę kazał zwołać włościan 
i wobec swego rządcy Korfa spytał ich, 
czy czego sobie nie życzą. Na to chłopi 
odpowiedzieli, że jesteśmy zupełnie zado- 
woleni, tyłko ta szlachta trochę nas gnębi. 
Wówczas w. książę oświadezył, że jeżeli 
tylko sobie życzą, to zamiast szlachty 
sprowadzi im Moskali ze swych mająt- 
ków. Gdy to włościanie usłyszeli, jedno- 
myślnie odrzekli, że Moskali nie życzą 
sobie, niech lepićj pozostanie szlachta, 
bo to zawsze swoi i ludzie poczciwi itd. 

Na zakończenie mego listu muszę po- 
wiedzieć, że dobrobyt ludu wzrasta z każ- 
dym rokiem. Włościanie gubernji mohi- 
lewskićj za czasów poddaństwa należeli 
do najuboższych w całćj Polsce. Nieraz 
nawet w t. z. dobre lata żyli tylko czar- 
nym chlebem z ośćmi i nędzną jakąś 
strawą. Dziś postać rzeczy znacznie się 
zmieniła. Własność zachęciła go do szcze- 
rój pracy, chłopi powoli wytrzebili lasy, 
wyrobili pustkowia i mają się obecnie 
bardzo dobrze. Lecz co najważniejsza, 
że ustali nawet pić i przez lepsze zabu- 
dowania chat i wyprowadzenie na dach 
kominów, dbają więcćj o swe wygody. 


Szkoda tylko, że zamiast podniesienia 


oświaty, rząd rossyjski zaszczepia w nim 
nienawiść narodową i budzi instynkta so- 
cjalne. 


Wiedeń 8 listopada. 


„0. Nie dzisiaj powiedzieć nie można, 
jak się zarysuje polityka wewnętrzna. 

sunięcie z urzędu p. Hohenwartha 
wśród akcji ugodowćj z Czechami, zda- 
wało się dla centralistów i ich organów 
gwarancją, że oni przyjdą do wpływu, 
jeżeli nie do rządu, i że wrócą czasy — 
choć w innym formacie — „biirgermini- 
strów,* centralizujących wszystko, co 
jest. — Świecznikiem tćj polityki miał 
być i nadal p. Beust. — Teraz już nie 
wiedzą, co począć? i jak sobie wytłó- 
maczyć najnowszą kryzę „kanclerską ?“ 
Kiedy centraliści niemieccy zaczęli go 
wychwalać, zapominać dawne zarzuty i 
występować z taką pewnością siebie, ja- 
koby ich złote czasy wróciły na zawsze 
i ich „protektor“ stał się wiecznotrwa- 
łym orędownikiem konstytucji, jaka jest... 
u dworu. 

Pokazało się i tu, że się przebrała 
miarka intryg 1 nieczystych interesów ex- 
saskiego ministra. Ze wszystkich jednak 
inkryminacji, jedna przeważa inne; a 
tą jest ta, że się z zebrania faktów prze- 
konano , iż p. Beust w politycznych ma- 
newrach raz przeciw temu, raz innemu 
ministerjum, mało lub wcale nie zważał 
na konsekwencje dla... korony, dla jéj 
uroku i poważąnia, których strażnikiem 
właśnie kanolerż być winien. — Ostatni 
przykład z ugodą czeską i drugim re- 
skryptem dał powód do najściślejszćj a- 
nalizy czynności odpowiednich p. Beusta, 
i właśnie w tym przypadku znalezio- 
no, że niepotrzebnie (czy z umysłu, czy 


nie? to obojętne) zakompromitował ko- * 


ronę przez radę niewczesną, t. j. daną 
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Dra Ernesta Haeckel'a „Dzieje utworzenia 
przyrody*, tłómaczone z drugiego wydania nie- 
mieckiego przez J. Czarneckiego i L. Masłowskiego, 

tomów 2. Lwów 1871. 


Tom drugi, zawierający tak jak pierw- 
szy 12 wykładów jest przeważnie (jakeś- 
my już wspomnieli dawnićj) samodzielną 
pracą Haeckel'a. W kilku słowach objaś- 
nimy czytelnikowi jakość jćj i doniosłość. 
Teorja rozwoju składa się, że tak po- 
wiem, z teorji pochodzenia, z teorji do- 
boru i z teorji walki o byt, stanowiących 
jéj składowe części. Pierwsza, tj. teorja 
pochodzenia, osnutą została przez La- 
marck'a i w cześć tego męża otrzymała 
nazwę Lamarekizmu. Dwie drugie (będą- 
ce ostatecznie jedną tylko), odkryte przez 
Darwina, łączymy zazwyczaj pod mianem 
Darwinizmu. Są one wszystkie osnute na 
mocy indukcji, to jest na mocy zestawie- 
nia wielolicznych faktów i wyprowadze- 
nia z nich ogólnych wniosków. Praca zaś 
Haeckel'a jest przeważnie czysto deduk- 
cyjną, jest zastósowaniem tych praw in- 
dukcyjnych do szczegółowych wypadków. 
Pierwszy Haeckel pokusił się przeprowa- 
dzić w praktyce ogólne wnioski, do któ- 
rych doszedł Darwin. W ogłoszonej w r. 
1866 swćj ogólnćj kurfologji pierwszy on 
usiłował zbudować drzewa rodowe dla 
rozmaitych działów świata ustrojowego i 
na podstawie podobieństwa kształtów u- 
zasadnić rzeczywistne rodowe pokrewień- 
stwo. Jak dalece zgodne są z prawdą te 
jego hypotezy genealogiczne i o ile słusz- 
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dopiero i popieraną różnymi 
środkami wtedy, kiedy Najjaśniejszy | P 
Pan zezwolił na sporządzenie pierwszego 
reskryptu z d. 13 września, który zamie- 
szeza wyraźne zapewnienie najwyższe, że 
monarcha uznaje prawa królestwa cze- 
A 
Beustowi nie wzięto za złe, iż 
Sadat koalicję różnorodnych czynni- 
ków, by zepchnąć z porządku dziennego 
taki układ, jaki zamierzał z Czechami 
przeprowadzić p. Hohenwarth, i dopro- 
wadził do tego, że inny przez niego wy- 
robiony reskrypt (w duchu centralisty- 
cznym) przyjęty został, okazuje dymisja 
ohenwartha i jego | trzech kolegów... 
tórzy mieli współudział w rokowaniach 
czeskich. Ale po dokonanym fakcie po- 


kazało się, że opozycja czeska sprowa- 


dza rzecz całą do proporcji niezwykłych, 
ra do najwyższćj potencji. 

dwołują się Czesi na literę pierwsze- 
go ces. reskryptu i na procedurę, jaką 
zachowywano przy rokowaniach z nimi. 
-Punkt za punkiem, powiadają wszyst- 
ko, najmniejsze naw et, przedkładał zawsze 
p. Hohenwart najjaśn. panu i dopióro po 
otrzymanóm przyzwoleniu w całości lub 
zżądaną u góry modyfikacją, ustęp ka- 


 żdy w imieniu rządu akceptował. 


Zarzut ten jest ciężki i usprawiedliwio- 
ny: dla czego kanclerz państwa, jeżeli 
rzetelnie przestrzegał interesów dynastji 
i monarchji, przed uchwaleniem pierw- 
szego reskryptu, nie żądał „specjalnej 
audjencji i nie przedłożył najjaśn. panu 
memorjału by zażegnać burzę.. póki 
był czas, to jest, póki korona nie była 
zaangażowan e 

Wynm:ówka błaha, że p. Hohenwart za- 
słaniał swoje rokowania tajemniczością, 
Żadnćj wagi niema dla kanclerza państwa. 
Kiedy istotnie nie indywidualne swoje 
widoki (by się utrzymał na posadzie, i ją 
tylko utrwalił) miał na oku. tylko dobro 
ogólne, powinien był wtedy udać się do 
monarchy, i otwarcie wyrazić i umo- 
tywować swoje obawy. Wtedy byłby nie- 
zawodnie poinformowany o treści wysłać 
się mającego do sejmu czeskiego ces. re- 
skryptu, i wtedy mógł być poparty wpły- 
wami, których użył późnićj po 
niewczasie; zmianę sytuacji przepro- 
wadzić w ten sposób, żeby nie wychodzi- 
ła po za granice zwykłej akcji politycznej. 

To jest najgłówniejszy powód, że po- 
żegnano „kanclerza państwa“, przez ko- 
terję centralistów za niezbędnego anioła- 
stróża poczytywanego. 

Wśród tego przesilenia, a nawet epizo- 
du, kto Beusta miejsce zajmie, łatwóm do 
zrozumienia, że i p. Kellersperg nie ma 
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tóm bardzićj, że o jakichkolwiek krokach 
Po zwych w sprawie gal. dziś mowy 
yć nie może. Instynktowo tylko można 
przypuszczać, iż objęcie posady Beustow- 
skićj przez hr. Andrassego, nam, co naj- 
mnićj, szkody by nie zrobiło. 
. Kellersperg w prywatnych interesach 
odjechał do SER 


Francja. 


[Jakie są najlepsze środki po- 
wstrzymania propagandy socja- 
lizmu i zasłonięcia nowoczesnéj 
cywilizacji od zgubnego wpły- 
wu Internationalu?] Tą ważną kwo- 
stją zajmowała się niedawno akademja 
nauk moraloych i politycznych. Prezydo- 
wał na tem posiedzeniu p. Jules Simon; 
zabierali zaś kolejno głos i objawiali swe 
zdania pp. Giraud, Franck, Hipoht Passy 
i Odilon Barrot. Jeden z członków aka- 
demji przedłożył ustawy nowego towa- 
Tzystwa zwanego „Baczność (la Vigilante) 
czyli zjednoczenie Przy jaciół postępu w 
porządku i w pracy.* Filantropijne to sto- 
warzyszenie zamyśla zwalezanie antispo- 
łeczeńskich zasad i pochlebia sobie wstrzy- 
manie ich rozwoju za pomocą ludowych 
odczytów, dzienników i rozpowszechnienia 
dobrych i tanich książek. Czy można się 
spodziewać jakiego praktycznego skutku 
z tych i im podobnych usiłowań ? Pp. Gi-|ł 
raud, Franck i Odilon Barrot mają ufność 


tów przechodowych, nie jest apao 
naszém zadaniem rozstrzygnąć. 


Wystarczy jednak wspomnieć, że pięć 
już lat upłynęło od chwili ich ogłoszenia, 
a dotychczas jednak nie zostały one oba- 
lone, pomimo tego, że przeciwnicy teorji 
eon wszelkich dokładali usiłowań, by 
oblec je choć w pozory nieprawdopodo- 
bieństwa. Tak zgodne są one ze wszyst- 
kiemi znanemi nam po dziśdzień faktami 
i z tak ścisłą logiką i surową krytyką 
zostały w szczegółach przeprowadzone. 
Być może, że następne badanie w porów- 
nawczćj anatomji, ontogenji i paleontolo- 
gji obalą nie jednę z tych hypotez, być 
bardzo nawet może, że w skutek dal- 
in poszukiwań wszystkie one zostaną 

. Aaa przeistoczone i na nowo osnute, 
jebak w obeenćj chwili każdy sumienny 
tyk musi swój sąd o nich zakończyć 
znanćm przysłowiem: si non è vero è ben 
trovato. 


Sam autor nie przyznaje im bynajmnićj 
wykończonćj formy i gorąco się broni 
rzeciw wszelkim dogmatycznym cechom, 
jakieby chciano przypisać tym jego drze- 
wom genealogicznym. Uważa on je „tylko 
ierwszą próbę w celu podniecenia 
sA do dalszych i lepszych prób“. My 
zaś z naszéj strony ograniczym recenzję 
naszą przytoczeniem głównych ustępów 
w genealogji kształtów ustrojowych, mia- 
nowicie tych, które w bezpośrednim znaj- 
dują się związku z pochodzeniem czło- 


wieka, i wykażemy podstawy i sposoby, 


na mocy których zostały wysnute odnoś- 
ne drzewa rodowe. 


Kończąc recenzję tomu pierwszego, 
wspomnieliśmy o potrójnćj równoległości 
objawów ontogenji, fylogenji i porównaw- 
czéj anatomji. Opisem tej równoległości 


rozpoczniemy ocenę tomu drugiego. Kil- 
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. Hipolit Passy nie podziela ich zdania 
i uważa propagandę odczytami i książka- 
mi za zupełoie niewystarczającą. Na do- 
wód swego twierdzenia przytacza, że w Pa- 
ryżu bywały już odczyty w sali Barthćle- 
my, w cyrku Napoleona, w Sorbonie i in- 
nych miejscach , gdzie wielu znakomitych 
filantropów i ekonomistów raczyło się od- 
zywać. Ale robotnicy nie przychodzili na 
te zebrania, a jeżeli przyszli, to wycho- 
dzili z nich z jeszcze więcćj sceptyczną 
i kpiącą miną, Dobrych książek również 
nie brak, ani towarzystw dla ich upo- 
wszechnienia, czego niema, to chętnych 
ich czytelników. I pisarz i ten co te bu- 
dujące i nauczające dzieła propaguje. znie 
chęceni sa bezskutecznością swych prac. 

Jeżeli ta propaganda, jakkolwiek gor- 
liwa, nie wywiera żadnego wpływu, ja- 
kież więc byłyby praktyczne środki od- 
parcia najazdu socjalistów? P. Hipolit Passy 
wskazuje je z wielką jasnością i przezor- 
nością. Zamiast przystępowania do mnie- 
manćj reformy pojęć robotników, na któ- 
rych bezpośrednio nic wpłynąć nie mo- 
żemy, zacznijmy od zreformowania pojęć 
mieszczaństwa w najwyższym stopniu spa- 
czonych i szkodliwych. Ruch robotników 
odosobniony, nie jest straszny, ale dopeł- 
nia go mieszczaństwo, które bądź to przez 
zawiść i ambicję, bądź też przez głupotę 
łączy się z armją tak zwanych proleta- 
rjuszów. Od dawna już we Francji, naj- 
lepszym środkiem do nabycia rozgłosu, 
było schlebianie ludowym namiętnościom, 
wypierając się późnićj jako młodzieńczych 
porywów, swych zasad i czynów, którym 
J 
majątek, Wszystkie rządy z niedouwie- 
rzenia naiwnością, hojnie szafowały ko- 
kieterją i przyimileniami do nieprzyjaciół 
społecznego porządku i do nieprzeje- 
dnanych różnego stopnia. Tym sposo- 
bem rozwinięto niezmiernie naturalną w 
robotniczćj ludności zarozumiałość i rzu-| 


cono do radykalnego obozu znaczną część |jak mówi akt oskarżenia, przybył tego 
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miejskićj młodzieży, chciwćj dojścia bądź 
co bądź. 

Lekarstwo na podobny stan rzeczy, jest 
o tyle łatwe do wskazania, o ile trudne 
do zastosowania w praktyce. Czegoby po- 
trzeba Francji, mówi p. H. Passy, to su- 
rowćj karności moralnćj, to powagi i go 
dności w życiu publicznem i prywatnem; 
wszystko to nie da się tak łatwo zaim- 
prowizować. Ludowe konfe rencje, tyle 
kwitnące w ostatnich latach, nie przyno- 
szą nie owoców, jak owe moralne rozpra- 
wy retorów z czasów rzymskiego upadku 
lub rozumowania filozoficzaych szkół z cza- 
sów upadku Grecji. 

Aby działać skutecznie na pojęcia i 0- 
byczaje społeczeństwa, trzeba ogólniej- 
szych i ciąglejszych usiłowań. Wychowa- 
nie i wykształcenie mogą jedynie razem 
i z pomocą czasu, poprawić stan moral- 
ny i umysłowy ludności. Pokolenie doro- 
słych odbiera naukę tylko z wypadków 
i z doświadczenia. Jeżeli straszne klęski, 
jakie Francja od piętnastu miesięcy do- 
znała, nie wzmocniły umysłu i nie pod- 
niosły serca jéj obywateli, to byłoby dzie- 
ciństwem rachować na szybszy i lepszy 
rezultat z odczytów i dobrych książek. 
Potrzeba skupienia wszystkich sił na wy- 
tworzenie nowćj generacji, jest to jedyna 
nadzieja, na którą liczyć można. Wycho- 
wanie należy do rodziny i nie podlega dzia- 
łaniu państwa; inna rzecz się ma z wy- 
kształceniem, rząd je powinien rozwinąć 
i ulepszyć. 

Wyznajemy, że nie jest to krótkie i szyb- 
kie dzieło, dla tego też potrzeba, by się 
wziąść do” niego natychmiast i bez straty 
ani chwili czasu. Niemnićj jest potrzebna 
reforma w naukach wyższych. Francuzkie 
gimnazja i fakultety przedstawiają wielkie 
niedostatki i w ogóle przyczyniają się do 
skrzywienia pojęć młodzieży. Wychowuje 
się ją wyłącznie w studjach starożytności 
łacińskićj, która w najwyższym stopniu 
zarażoną była socjalizmem i jakobinizmem. 
Potrzebaby przynajmnićj jakąś przeciw 
wagę temu wyłącznemu zachwytowi cy- 
viei; która zniknęła dla tego, że wzię- 
a zły kierunek. Trzy czwarte nieszczęść 
Francji, pochodzi z nieznajomości zasad 


ka słów wstępnych objaśni rzecz czytel- 
nikowi. 

Przez ontogenją rozumiemy naukę, któ- 
ra bada objawy rozwoju osobnikowego 
danego ustroju od chwili zapłodnienia 
jajka i powstania zarodku, aż do wyjścia 
na świat już jako kształt niepodlegający 
więcćj znacznym przeobrażeniom. Bada- 
nia nad ontogenją (czyli osobnikowym 
rozwojem) wykazały nam, że wszelki u- 
strój poczyna swój rozwój od prostćj ko- 
mórki, okrytćj osłonką i zawierającćj we 
wnętrzu swóm jądro. Człowiek także ko- 
mórką rozpoczyna długi szereg przeobra- 
żeń, przez jakie przechodzi aż do wyj- 
ścia swego na świat. Komórka ta nastę- 
pnie na mocy samopodziału rozmnaża się 
i wytwarza bryłkę nader licznych komó- 
rek, która to bryłka przybiera coraz roz- 
maite postacie, aż nakoniec przyoblecze 
się w kształty narodzić się mającego u- 
stroju. 

Fylogenja natomiast bada dzieje roz- 
woju wszelkiego rodu (phylum) ustrojo- 
wego. W jednym rodzie skupiamy wszyst- 


jednak zawdzięczano swe powodzenie i 


szalonego współubiegania się w idejach 
i dążnościach wygasłych narodów. 

Niezbędną -przeciwwagą klasycznego 
wykształcenia, jest poważna nauka eko- 
nomji politycznćj. Jest to w istocie nau- 
ka społeczna w całem znaczeniu tego wy- 
razu. Nie można pojąć dla czego była 
ona to zakazywaną, to opuszczaną. Ona 
jedna może podnieść umysły klas wyż- 
szych i ludowych; ona jedna może po- 
dać dokładne wiadomości o podstawach 
i zasadach teraźniejszego społeczeństwa. 
Po wojnie z Prusami zrozuwmiano, — że 
trzeba wprowadzić do fr ancuzkich kole- 
gjów i liceów naukę jeografji i żyjących 
języków ; po wojnie z komuną czyż nie 
jasnem jest, że trzeba Ma 
wszędzie naukę ekonomji politycznej ? 

Wprowadzeniem tćj nauki do szkoły 
prawa, szkoły wojskowćj politechnicznej, 
szkoły sztuki i rzemiosł, szkół normal- 
nych (nauczycielskich), a nawet począt- 
kowych, nie spodziewa się p. Hip. Passy 
zwalczyć bez Mge Internationala. Ma je- 
dnak nadzieję przygotować tym m. 
bem użyteczną broń, zmniejszyć uprze 
dzenia i przesądy pomagające wielce so- 
cjalizmowi , spodziewa się mu odebrać 
część jego zwolenników szerszych i z do- 
ZE wiarą. 

[W sprawie morderstwa je-|ł 
Reratów Thomasa i Lecomtej do- 
nosiliśmy [o [zamieszanym w tym pro- 
cesie niejakim Kosdonskym, kładąc przy 
tem nazwisku znak zapytania. Otóż obe- 
cnie z aktu oskarżenia dowiadujemy się, 
że nasz rodak nie Kosdonskym, ale się 
zwie Kerdowskim (?). 

Pan kapitan — sprawozdawca oskar- 
ża go, o przywłaszczenie sobie władzy 
sędziego śledczego, indagując kilku ofi- 
cerów — zaaresztowanych pod zarzutem 
szpiegostwa na korzyść prusaków. Ten 
Kerdowski Polak i wygnaniec w skutek 
wyroku wydanego na niego w Rossji — 


samego rana (18 marca b. r.) z miasta 
Autun. Jaclard, adjunkt mera z Mont- 
martre, — mianował go komendantem 
placu. 

Józef Kerdowski, z profesji stolarz — 
odpowiada na czynione mu zarzuty, że 
przybywszy rano 18 marca z Autun, za- 
prowadzony został przez nieznajomych 
mu ludzi do ratusza, a ztąd na Mont- 
martre, na ulicę des Aleca Żądał wy- 
tłumaczenia; na próżno. 

Jakiś młodzieniec, o którym się pó- 
żniéj dowiedział, że się nazywa Jachard, 
mówi do niego: „Będziesz komendantem 
placu*. 

Jednocześnie wręcza mu papier zawie- 
rający te wyrazy: Obywatel Kerdowski 
mianowany jest tymczasowo adjutantem 
placu.* 

Za komitet 18 go cyrkułu. (Podpisa- 
no): Jachard. — W ciągu dnia ujrza 
dwóch panów porządnie ubranych zaare- 
sztowanych, którzy życzyli sobie rozmó - 
wić się z komendantęm placu. Przystąpił 
do nich i rozmawiał z nimi, gdy nagle 
odezwały ść krzyki: „Trzeba ich roz- 
strzelać!“ Usłyszałem huk bębnów. Do- 
wiedziawszy się, że mają zabić jenera- 
łów Klemensa Thomas i Lecomte'a — 
chciał pobiedz im na pomoc, ale go za- 
trzymano, skrzyżowawszy bagnety na je- 
o piersi. — Oto wszystko o czem wie 
ierdowski, i co opowiedział, jak twier- 
dzą dzienniki francuzkie, ze silnym cu 
dzoziemskim akcentem. 


Zrazu zaprzeczał pozostaniu w Paryżu 
w czasie komuny, ale przekonano g0 o 
kłamstwo na tym punkcie. Włlobleński 
(zapewne Wróblewski Red.) proponował 
mu zrobienie rekonesansu w okolicach 
Paryża, w stopniu oficera wolnych strzel- 
ców. Oskarżony utrzymuje, że odmówił 
wzięcia udziału w walce z wojskiem re- 
gularnem i wstąpienia w szeregi federa- 
listów. Ta odmowa miała stać SR e 

rzyczyną jego zaaresztowania i długie 
5 raii zk forcie Bicêtre. ca 24 
maja, wyszedłszy z fortu, dzy S 
dobrze, że może być rozstrzelany albo 
przez komunalistów, albo przez wojska 
regularne, jeżeli zatrzyma swój mundur 


Haeckel tak formułuje : nontogeneza da- 
nego osobnika jest krótkićm i prędkićm, 
na prawach odziedziczania i przystoso- 
wywania opartóm powtórzeniem (rekapi- 
tulacją) fylogenezy odnośnego rodu, do 
którego wspomniany osobnik należy“, 

czyli że rozwój osobnikowy równoległym 
jest rozwojowi rodowemu. Tak tedy wszel- 
ka chwila ontogenezy człowieka czyli je- 
go zarodkowego rozwoju odwzór swój 
znajduje w odpowiednim momencie roz- 
woju rodowego kręgowców; człowiek bo- 
wiem do tego rodu należy. Fylogeneza zaś 
jednego rodu równoległą jest rozwojowi 
systematycznemu wszystkich rodów. Przez 
rozwój systematyczny rozumiemy taki sto- 
pień rozwoju, jaki spotykamy w jednym 
jakimś perjodzie dziejów ustrojowego 
światła. Weżmy dla przykładu perjod 
permski. Ustroje zamieszkujące kulę ziem- 
ską, podczas tego perjodu znajdują się 
w pewnym stopniu rozwoju, który jest 
wyższym od stopnia rozwoju poprzedza- 
jącego go węglowego perjodu, niższym 
zaś od następującego po nim perjodu try- 


kie takie ustroje, które w zasadniczych | jasowego. 


swych kształtach są do siebie podobne. 
Tak T ród kręgowców odróżnia się od 
wszystkich innych ustrojów posiadaniem 
struny grzbietowćj (chorda dorsalis) i rdze- 
nia kręgowego (medalla spinalis). Wszyst- 
kie przeto stopnie rozwoju, przez jakie 
ród kręgowców przeszedł w kole i ty- 
siącoleci stanowi przedmiot ich fylogenji. 
Rozwój ten danego rodu zowiemy jego 
fylogenezą albo jego fylogenetycznym roz- 
wojem. Już Bär (18..) zauważył, że roz- 
maite momenta ontogenezy odpowiadają 
pewnym chwilom rozwoju rodowego czyli 
fylogenezy. 

Poszukiwania następne uzasadniły to 
twierdzenie i wyprowadziły jedno z naj- 
ważniejszych praw biogenetycznych, które 
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Rozwój ten systematyczny stanowi przed- 
miot studjów porównawczéj anatomji. Je- 
żeli teraz zestawimy w szereg kolejno po- 
stępujące po sobie momenta systematycz- 
nego rozwoju, otrzymamy linję, która bę- 
dzie równoległą fylogenezie jednego ja- 
kiegokolwiek rodu, która zaprawdę jest 
tylko częścią tej głównej linji anatomii 
porównawezćj. Dwie zaś linje równoległe 
trzecićj „(ontogeneza fylogenezie, fyloge- 
neza zaś systematycznemu rozwojowi) są 
równoległe między sobą; przeto ontoge- 
neza jest, równoległą systematycznemu 
rozwojowi, jako całości, którego ezęścią 
jest fylogeneza odnośnego rodu. Weźmy 
przykład: ontogeneza człowieka równo- 
ległą jest fylogenezie kręgowców i rowno 


jeszcze inne objawy, szczególnie z dzie- 
y 

jest postulatum hypotezy Kanta, postula- 

tum na niczém nieuzasadnione, fałszywe 


oficera wolnych strzelców, który nie zdej- 
mował od przybycia swego do Paryża— 
18 marca; wiedy przyjął nbranie cywil- 
ne, ofiarowane mu przez jakiegoś robo- 
tnika. 

Zdaje się dowiedzioną jest rzeczą, że 
jak i większa część członków komitetu 
centralnego lub komuny, oskarżony miał 
pierś okrytą orderami. Wiadomo, że po- 
mimo wzgardy jaką niby okazywali wte- 
dy federaliści dla krzyża legii honorowej 
ten jednak order wszyscy oficerowie ko- 
muny nosili z największą „przyjemnością. 
Kerdowski robił tak jak i inni, prawda, 
że jak on twierdzi, został rzeczywiście 
zamianowany kawalerem orderu legji ho- 
norowćj pod Dijon przez Bosaka, w sku- 
tek bitwy pod małóm seminarjum. 


Niemey. 


Berlin 7 listopada. 


$$. Brak mieszkań w Berlinie tak do- 
tkliwie czuć się daje, że dla zaradzenia mu 
ostanowiono użyć wszelkich środków. 
I tak ma być nareszcie urządzona kolej 
łącząca przedmieścia z głównóm miastem, 
a tém samém umożliwiająca mieszkanie 
na przedmieściach. Dopóki zaś takie ko- 
leje nie będą urządzone, ma być kolej | * 
cząca dworzec kolei żelaznćj otwartą 
dła publiczności. 

Niedzielna National -Ztg przyniosła cie- 
kawy artykuł o zepsuciu, jakie panuje 
w Berlinie. Artykuł ten wielką wywołał |; 
senzację. Ale też rzeczywiście w ostatnich 
czasach Berlin pod tym względem robił 
kolosalne postępy i prześcignął osławio- 
ny Paryż i Londyn. Węzły rodzinne stają 
się tu coraz luźniejsze, a prostytucja u- 
rosła do olbrzymich rozmiarów i przyję- 
ła najbardziej wyrafinowane formy. Do- 
dajcie do tego pewien rodzaj brutalności, 
który zawsze cechował tutejszą ludność, 
a będziecie mieli „wyobrażenie o tym świe- 
cie, którego cynizm przechodzi wsz ER 
co dotąd widziano gdzieindzićj. Ale 
tu poradzić na złe, które zdaje się fe 
przywiązanóm do miejsc, w których E 
dność nagle wzrastą w kolosalne liczby. 
Ostatnia wojna wiele siẹ także przyczy- 
niła do rozprzestrzenienia złego. Owe dni 
powrotu wojsk były dniami ogólnego sza- 
łu, który upajał radością, ale i trucizna 
domieszała się do téj radości. Zresztą 
mimo wielkiej pomyślności w ojczyznie 
niemieckićj , nędz za w kołach tutejszych 
robotniczych jest nieraz wielką, a nędza 
jest złym doradzcą. Zaradzić mogiody 
temu lepsze moralne kierownietwo dzieci 
i gruntowniejsza oświata. 


MRiossja. 


[Finlandja] po dziś dzień zachowała 
swoje prawa cywilne, kryminalne i poli- 
tyczne, uchwalone przed 150 laty na sej- 
mie szwedzkim w 1734 roku; konstytucja 
tego krajn uchwalona w 1772 r. pozostała 
bez istotnćj zmiany, a finlandzki Riksdag 
Gejm) jest, jak dawniéj, najwyższą wła- 

zą prawodawczą, w którym stany pań 
stwa t. z, Ständer zachowały najwyższą 
władzę polityczną. Samo przez się rozu- 
mié się, że w prawodawstwie i konstytucji 
finlandzkićj jest bardzo wiele pojęć prze- 
starzałych, lecz przywiązanie i niéj Fin- 
landczyków nieda się z niczém porównać, 
nawet ze znanóm przywiązaniem Angli- 
ków do dawnych tradycji i zwyczajów. 

Zwołanie sejmu i czas jego trwania za- 
leży najzupełnićj od wielkiego księcia; 
konstytucja finlandzka nie ma w tym wzglę- 
dzie żadnego przepisu. 

Od sejmu roku 1809, na którym za- 
twierdzono przyłączenie Finlandji do Ros- 
sji, pa całe panowanie Aleksandra Igo 
> Mikołaja Igo sejm ani razu nie był zwo- 
łany. Dopióro w r. 1863 zgromadził się 
pierwszy sejm od czasu zaboru tego kra- 
ju, a obecnie car świeżo wydanym mani- 
festem zwołuje drugi z kolei sejm na d. 
1go lutego 1872 r. 

Program zajęć przyszłego sejmu do- 
tychczas nieznany. Uchwała sejmowa, za- 
twierdzona przez Wielkiego księcia, ma 


ległą systematycznemu rozwojowi wszyst- 
kich w ogóle ustrojów; fylogeneza bo- 
wiem kręgowców jest tylko cząstką sy- 
stematycznego rozwoju całego świata u- 
strojowego. Możemy linję rozwojową po- 
równawczćj anstomji przedstawić w kształ- 
cie grubćj wiązki, składającćj się z linji 
rozwojowych rodu kręgowców, mięcza- 
ków, robaków ete. PA AA n nam 
fylogenezy tych rodów. Jeżeli „przeto on- 
togeneza jakiegokolwiek ustrojowego oso- 
bnika równoległą jest jednćj z tych fylo- 
genez, to samo się przez się rozumie, 
że jednocześnie równoległą jest i całćj 
wiązce. 

„Potrójne to prawo równoległości stano- 
wi jednę z najważniejszych podwalin te- 
orji pochodzenia, wspierając przytóm do- 
nioślój, aniżeli inne prawa, zastosowanie 
tej teorji do rozmaitych grup ustrojowych 
i do zbudowania dla nich drzew genealo- 
gicznych. — Oprócz powyższych istnieją 


dziny nauk fizyko- -przyrodniczych, które 
tak dobrze uzasadniają teorję pochodze- 
nia, jak i téż przyczyniają się do zbudo- 
wania gmachu monistycznćj fi filozośji i. Opi- 
sem tych ostatnich rozpoczyna A: tom 
drugi. Ze względu, że wszelkie przemia- 
ny w kształtach ustrojowćj przyrody znaj- 
dują się w ścisłym związku z rozwojem 
naszćj planety, niezbędnóm się stało o- 
mówieniem jćj dziejów poprzedzić histo- 
rję ustrojowego świata. 

W tym celu podaje autor bardzo tre- 
ściwy i zrozumiały wykład teorji kosmi- 
cznćj Kanta . Wszystkim jest znana hy- 
poteza królewskiego filozofa. „W pierwo- 
tnym chaosie rozcieńczonćj materji nie- 
ruchome atomy wskutek nieznanćj rzy- 
czyny otrzymały ruch obrotowy.“ Ta kićm 


moc obowięzującą. Mnićj więcćj można 
się domyślać, że sejm, wierny dawnym 
tradycjom konstytucyjnym, zechce poczy- 
nić wiele zmian ze względu na dzisiejsze 
wymagania i interesa ludności. W Finlan- 
dji obeenie 1,800,000 mieszkańców, a w 
téj liczbie 1,500,000 Finnów , t. j. 84%, 
którzy pomimo 'najgorliwszych usiłowań 
rządu moskiewskiego są dalecy od zatar- 
gów ze swą inteligencją mówiącą i my- 
ślącą po szwedzku. Ultrasy z całéj duszy ; 
pragnęliby zasiać pomiędzy obu narodo- | 
wościami ziarna niezgody, aby mieć po- 
wody do wmięszania się w sprawy do- 
mowe Finlandji, czego rezultatem byłoby 
zniesienie samorządu. 

W ostatnich iR: mieliśmy wiele do- 
wodów propagandy moskiewskićj, jako 
to: popieranie tendencji fińskich , rozsie- 
wanie kłamstw po dziennikach” rossy j- 
skich o nieporządkach w administracji 
finlandzkićj i mniemanym ucisku Rossjan, 
liczne kolonizacje i nareszcie przeprowa- 
dzenie kolei żelaznych pomiędzy Peters- 
burgiem i większemi miastami W. księ- 
stwa nie tyle w celach handlowych, jak 
raczćj politycznych. Jakimi zamiarami 
powodował się rząd rossyjski, zwołująe 
sejm na rok 1872 — blizka przyszłość 
pokaże. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Pan T. Oksza, znany z wpływowego sta- 
nowiska, jakie zajmuje w Stambule, wydał 
świeżo dzieło pod napisem Histoire de Vempire 
ottoman depuis sa fondation jusque à la prise 
de Constantinople. Tome ter. Constantinople 1871. 
Obszerniejsze sprawozdanie z tego dzieła za- 
mięścimy innym razem. Dziś ograniczamy się 
na przytoczeniu z napisanego do nas listu pana 
Okszy kilku słów, które powinnyby u nas dla 
dzieła tego pewien żywszy wzbudzić interes. 

O e praca emigracyjna jest własnością 
kraju...“ pisze nam p. Oksza, odnosząc słowa 
do pierwszego tomu dzieła swego, o którym 
»|dodaje, że „Polak go pisał, Polak robił mapy, 
Polak E nawet w drukarni (w Stambule). 
Obca ręka nie dotknęła się go wcale... Z bólem 
serca musiałem pisać po francusku; warunki 
miejcowe do tego zmuszały. * 

Zdaje nam się, że na dziś tych słów kilka 
wystarczy, aby wzbudzić interes dla dzieła. 
za którego gruntowność i trafne poglady do- 
statecznie ręczy nazwisko autora. 


„Na Dziś!“ pismo zbiorowe w 3 tomach, 
poświęcone literaturze, sztuce, ekonomji poli- 
tycznój, gospodarstwu, handlowi i przemysłowi. 
Wychodzić będzie w Krakowie od Nowego 
Roku. 

Zadaniem organu tego bedzie zjednoczenie 
sił literackich, naukowych i ekonomicznych, ze 
wszystkich dzielnie polskich. 

W spółpracownictwie i kierownictwie pisma 
Na Dziś biora udział najznakomitsi literaci i 
uczeni ze wszystkich prowincji polskich. Na- 
zwiska ich, oraz tytuly artykułów w pierwszych 
tomach zawrzéć się mających, ogłosi wykaz 
osobny przed wyjściem tomu I., który się ukaże 
w styczniu 1872 r. Następne tomy wyjda w 
lutym i w marcu, obejmując razem około 60 
arkuszy druku. 

Podział pisma zbiorowego Na Dziś: 

1. Literatura ojczysta i zagraniczna: poczje, 
powieści, romanse, podróże i t. d. 

2. Historja, archeologja, antropologja, lin- 
gwistyka, studja geograficzno-etnograficzne. 

3. Filozofja, estetyka, sztuki. 

z Nauki przyrodnicze. 

. Ekonomja polityczna, statystyka, gospo- 
ae krajowe, handel i przemysł. 

6. Przeglądy: a) społeczne; b) literackie 
(krytyka i bibljografja wszystkich dzieł w ję- 
zyku polskim, pism czasowych polskich, oraz 
wykaz ważniejszych dzieł literatur zagranicz 
nych); e) artystyczne; d) handlowe i przemy 
słowe; e) sprawozdania i odezwy korporacji 
naukowych i pedagogicznych, towarzystw ban- 
kowych, akcyjnych i przemysłowych. 

7. Korespondencja z kraju i z zagranicy. 

8. Kronika wypadków znaczniejszych. 

Strzechy wyszedł zeszyt 11 i 12. 

Bibljoteki powieści i romansów zeszyt 27 
i 28 zawierają dalszy ciag powieści Riwa i Pan 
Graba. 
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i szkodliwe poniekąd, albowiem przypu- 
szczające pierwszy początek ruchu, pier 
wszą że tak powiem chwilę istnienia. 

Słusznie przeto Haeckel zauważył, pod- 
nosząc powyższy zarzut, że „zarówno 
nierozsądnómby było myśleć o pierw- 
szym początku wiecznych objawów ruchu 
wszechświata, jak i o ich ostatecznym 
końcu“ (str. 6). Na tój jednak podstawie 
osnuł Kant, a Laplace i Herschel nastę- 
pnie matematycznie uzasadnili nieobaloną 
po dziś dzień teorję o dalszym rozwoju 
naszego układu planetarnego. Oto jej 
treść: Obrotowo wirujące atomy poczęły 
się na mocy przyciągania skupiać w mgła- 
we kule, gęstsze od rozcieńczonego cha- 
osu i stanowiące środki grawitacyjne. Na 
mocy coraz dalój postępującego zgęstnie- 
nia, stan lotny przemienił się zwolna w 
ciekły, lecz zanim jednak przemiana po- 
dobna nastąpiła, oddzieliły się w rozmai- 
tych ustępach dziejowych mgławe pier- 
ścienie od olbrzymich kul mgławych. 
Lotne te pierścienie rozry wały się następnie 
wskutek postępującego zgęszczenia się i 
wytworzyły ciała trabantów. Nieustanne- 
mu promieniowaniu cieplika w przestrze- 
ni wszechświatowćj towarzyszyło coraz 
większe zgęstnianie czyli oziębianie tych 
pierwotnie mgławych ciał niebieskich, któ- 
re stopniowo przeszedłszy wszystkie gra” 
dacje stanu ciekłego, pokryły się nako- 
niec cienką warstwą kory. Kora ta z po- 
czątku łatwo przerywana przez ogniste 
wybuchy roztopionego jądra, zwolna co- 
raz bardzićj grubiała i twardniała, przed- 
stawiając coraz większy opór przerywom 
z wewnątrz. Proces ten odbywa się cią- 
gle i trwa w obecnój także chwili, lecz 
jak powolną jest jego działalność, można 
ztąd wnioskować, że najdawniejsze znane 
nam wymiary średnicy ziemnéj, „datujące 
się zgórą od 2000 lat, bynajmnićj się nie 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 

Kurs wyższy nauk handlowych przy 
muzeum techniczno - przemysłowóm krakow- 
skióm, jest wyłącznie dla mężczyzn przezna- 
czony i stanowi osobna instytucję, liczy zaś 
drugi rok swego istnienia. Kurs ten został 
obecnie zupełnie zreformowany i urządzony na 
wzór innych zagranicznych zakładów tego ro- 
dzaju. Cała nauka podzielona jest na dwa 
kursa teoretyczny i praktyczny, dla tych 
zaś którzyby potrzebowali odświeżyć w pa- 
mięci pomocnicze nauki szkolne, dodany jest 
trzeci kurs przygotowawczy. Zapisywać się 
można na kurs przygotow awczy lub odrazu na 
kurs handlowy. Do przyjęcia na kurs przygo- 
towawczy potrzeba mieć skończonych lat 16. 
Wykłady na kursie przygotowawczym sł na- 
stępujace: arytmetyka w połaczeniu z nauka 
o monetach, miarach i wagach, wykłada prof. 
Wierzbicki; fizykę, prof. Maj; jeografję ze 
szczególnym uwzględnieniem ważniejszych pun- 
któw handlowych i dróg komunikacyjnych, 
inspektor szkoły p. Studziński; historję z u- | 
względnieniem historycznyc! r wynalazków i hi, 
storji handlu, tenże; chemię doświadczalna- 
prof. Wład. Rozwadowski; nauki przyrodnicze, 
język polski i stylistykę. 

Na pierwszym kursie wykładać będa: rachun- 
kowość kupiecka, prof. Wierzbicki ; prowadze- 
nie ksiąg handlowych pojedyncze i podwójne, 
prof. Gwiazdomorski; korespondencję handlo- 
wą, p. Wiktor Mokrzycki; ekonomję społeczna, 
prof. dr. Bochenek; jeografję handlową, insp. 
szkół, p. Studziński; prawo handlowe i we- 
kslowe, towaroznawstwo, prof. Rozwadowski; 
praktyczne próby towarów odczynnikami che- 
mieznemi i pod mikroskopem, tenże. 

Na drugim kursie słuchacze będa praktycz- 
nie oznajomieni ze wszystkiemi czynnościami 
handlowemi i bankowemi w urzadzonóm na 
ten cel biurze wzorowóm (Muster- Comptoir), 
którego kierownictwo przyjął p. Wit Mokrzyck i, 
naczelnik wydziału korespondencyjnego w ban - 
ku galicyjskićm. 

Niemiecki język ze szczególnóm uwzględnie- 
niem stylistyki i korespondencji handlowćj nie- 
mieckićj, dawać będzie prof. Stahlberger. — 
Oprócz tego urządzone będa lekcje języków 
francuzkiego, angielskiego i i rossyjskiego, któ- 
rych nauczanie głównie będzie skierowane na 
praktyczne obznajomienie uczniów z duchem 
tych języków, jako też ze stylistyka i z pro- 
wadzeniem korespondencji handlowćj. 

Godziny wykładowe są wieczorne od godz. 
6—-7 i od 7—8, prócz praktycznego towaro- 
znawstwa, które ma miejsce w niedzielę przed 
południem, a zatem w ogóle czas jest dogodny 
dla tych, którzy pracuja w handlach, bankach 
i po biurach. Nauka języków nie wchodzi do 
programu wieczornych kursów, i wyznaczenie 
na ten przedmiot dogodnych dla obu stron go- 
dzin wykładowych, zależćć będzie od wzaje” 
mnego, porozumienia się między nauczającymi 
i uczniami. Wykłady na kursach przygoto- 
wawczym i pierwszym handlowym, rozpoczy* 
nającą się we środę dnia 15 listopada o godz. 
6 wieczór, publiczną wstępną lekcja dr. Weigla 

„O znaczeniu handlu w ogólności i o przed- 
miocie nauk handlowych.“  Historja handlu | 
będzie wyłożona w ciągu kursu, o dniu i go- | 
dzinie wykładów historji nastąpi ogłoszenie | 
w dziennikach. Po ukończeniu wykładów te- 
oretycznych, rozpocznie się praktyczny kurs 
w biurze wzorowóm. Bliższe szczegóły i roz- 
kład godzin można otrzymać w muzeum te- 
chnieżno-przemysłowóm. Wpisy już się rozpo” 
częły. Drukowane programy bezpłatne będa | 
rozdawane zgłaszejącym się. | 

Postęp. — W sobotę dnia 11 b. m. dana 
będzie zabawa tańcujaca, początek o godz. 8 
wieczorem. Osoby nie należące do stowarzy” 
szenia a pragnace mieć udział w zabawie, 
winny postarać się o przedstawienie osobiste 
przez członków stowarzyszenia. 

Na Górnym Szlązku istnieją następujące: 
polskie kółka katolickie: w Królewskićj Hucie; 
w Katowicach w Mysłowicach i w Klimsowcu: 
Zarząd katolickiego stowarzyszenia ludowego 
w Wrocławiu, zamyśla urządzać po wszystkich 
parafjach czytelnie parafjalne. W parafjach 
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polskich będa polskie czytelnie. 

W niemieckich pismach domagaja się przy 
obecnćj reformie monetarnćj skasowania porą 
skich złotówek i dwuzłotówek, które 2% 
prowadzono po pokoju tylżyńskim i które do” 
tad kursują w W. Księstwie i w Prusach wscho” 
dnich i zachodnich. 
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różnią od wymiarów dzisiejszych. Skoro 
jednak ziemia natyle ostygła, że pare 
wodna znajdująca się w ówczesnćj P0 
wietrzni, ela przejść w stan kroplisty | 
wówczas rozpoczęło się nadzwyczaj do- A 
niosłe działanie geologiczne wody. O 
owćj chwili datuje się: tóż powstanie W 
strojów na powierzchni naszćj planet); 
By określić jednak, w jaki pas odby 
się ten tak ważny przebieg w rozwoj! 
ziemi, rozbiera autor dość obszernie ws%)” 
stkie różne i zgodne własności, jaki 
przedstawiają ustrojowe i nieustrojo%, 
ciała przyrody. Według niego najważnicj” 
szemi, a raczćj zasadniczemi własno ois 
mi wszystkich ciał przyrody jest mate!) 
kształt i siła. Pod względem materji ciath o 
ustrojowe nie różnią się wcale od nie SE 
strojowych, innemi słowy, wszystkie To 
biory chemiczne najrozmaitszych organi 
zmów nie wykazały bynajmnićj, by, gr 
niały jakieś drobne, ustrojowe pierwiaće. 
ki, nie spotykane w martwćj przyrodzie” f- 
„Materjalna przyczyna chemicznych * 
zycznych różnie, istniejących międz 
strojami i nieustrojąmi, nie zależy P17“: 
na rozmaitćj rzyrodzie składających >. 
ierwiastków, loci opiera się na różno or 
ołączenia ty 
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nym „sposobie i i rodzaju p 
ostatnich w chemiczny związek.* wę 
Sposób połączenia stanowi pode któ: 
fizycznych własności, z pomiędz żnia 
rych stan skupienia najbardzićj © żę e 
ciała ustroj owe od nieustrojowych: tny 
tnie posiadają trzy stany, stopień z 


(gazowy) ne ły i stały. Pierwsze » 
miast przedstawiają stan pośredni międz, 
stałym a ciekłym, który autor dla o 
Żnienia ciekło-stałym zowie. 
(Ciag dalszy nastapi.) 
OPRZE: 
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"tych podkładów, których każda para po- 


mą; przednie końce belek ramy zaopa- 
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Uniwersytet monachijski będzie obcho- 
dził 26 czerwca 1872 r. czterechsetletnią rocz- 
nicę swego założenia. Izby wyznaczyły 18,000 
zł. poł. na przygotowania do tego obchodu, 
tudzież na stósowne prace literackie, dzieje 
uniwersytetu i księgę statutów. 

Ludność Hamburga. — Statystyczne biuro 
deputacji dla bezpośrednich podatków wydaje 
zeszytami statystykę Hamburga (Statistik des 
Hamburgischen Staats). Z trzeciego zeszytu 
wyjmujemy liczby dajace wyobrażenie o wzro- 
ście ludności. 

W r. [821 było mieszkańców 151,877, za- 
warto małżeństw 1151 (7,58 na 1000), uro- 
dziło się 4687 (30,86 na 1000), umarło osób 
3838 (25,27 na 1000); w r. [1841 było miesz- 
kańców 189,476, zawarto małżeństw 1724 
(9,1 na 1000), urodziło się 6427 (33,92 na 
1000), umarło 5,438 (28,7 na 1000); w roku 
1869 było mieszkańców 306,488, zawarto mał- 
żeństw 3562 (11,62 na 1000), urodziło się 
11,048 (36,05 na 1000), umarło osób 7716 
(25,18 na 1000); 53,120 osób płaciło podatku 
947,412 talarów. 

w Petersburgu będa obchodzili w r. 1872 
dwóchsetletnia rocznicę urodzin Piotra W. Na 
pamiątkę te mają wydać historyczno-statystycz- 
ny opis Petersburga. 

Z Floridy pisza: Znaczna część Orange- 
Courty stała się nagle jeziorem, drzewa i do- 
my z mieszkańcami zapadły się bez śladu. 
Naoczny świadek opowiadał, że kiedy ziemia 
zapadała się powoli a drzewa zdawały się krę 
cić w kółko, występowała natomiast szumiaca, 
sycząca i pieniąca się woda. Szum podobny 
był do wodospadu. Orlando ma. być także 
pod wodą. Nowe to jezioro połączyło zupeł- 
nie jeziora Apopka i Lake Conway. 

Przedhistoryczne mieszkanie ludzi. — 
Trzy ćwierci mili od Ratyzbony (Regensburga) 
między Maria-Ort a Etterzhausen odkryto w ju- 
radolamicie jaskinię, która w przedhistorycz- 
nych czasach była mieszkaniem ludzi. Znale 
ziono w nićj popiół z drzewa, narzędzia krze- 
mienne, szezerupy gliniane, zęby i szczątki ko- 
ści ze zwierząt nie żyjących już dziś w Eropie: 
słonia, lwa, nosorożca, hjeny; a ze żyjących 

jeszcze u nas: jelenia, sarny, owcy, konia, 
wołu, niedźwiedzia. Profesorowie Fraas ze 
Sztuttgartu i Zillel z Monachium zjechali na 
miejsce celem badań naukowych, które są bar- 
dzo trudne przez to, że narzędzia kościane i 
sprzęty z późniejszego czasu pomieszane są ze 
szczątkami pochodzącemi z dawniejszego okresu 
kamiennego. 


Kolej przenośna. — Journal d Agricultur 
zaleca bardzo niedawno wynalezione przez 
M. Corbin'a we Francji koleje przenośne, 
mogące oddać ważne usługi szczególnie 
w komunikacjach wiejskich, przy przewo- 
zie różnych wyrobów przemysłu gospo- 
darskiego, większych ciężarów jak zboże, 
cykier buraki, drzewo do punktu zetknię- 
cia z drogą bitą lub koleją drog wresz- 
Cie w razie zepsucia się dróg. Przyrząd 
Jest bardzo prosty i stosunkowo nie dro- 
gi. Kolej składa się z ruchomych drewnia- 


Wiązana jest drewnianemi poprzecznicami 
1 stanowi ramę. Każda rama ma 5,3 me- 
tra, t. j. prawie 18,5 stóp długości. 
Stosowna ilość takich ram jedna za 
drugą poukładanych, składa kolćj rucho- 


trzone są trzewikiem blaszanym, w któ- 
Ty układają się tylne końce belek nastę- 


kilogramów na jeden sążeń bieżący. Dla | z zagranicy do Prus na każdym punkcie granicy |i tylko o tyle robiono interesa, o ile tego wy- 
magały potrzeby miejscowe. 
Na termina notowano ceny następujące: Za 
2000 ft. żyta na miesiąc bieżący 553/, tal., na 
listopad-grud ień 55 tal., na grudzień-styczeń 
541/ą tal., na styczeń-luty i na luty-marzec 


dopięcia tego celu pociąg składa się z 
szeregu małych wózków, z których pier- 
wszy jest czterokołowy, reszta dwukoło- 
we; każdy z nich łączy się z następnym 
i dźwiga od 50 — 100 kilogramów ła- 
dunku. Wózki mogą brać na siebie ła 
dunek umieszczony w skrzyneczkach, ko- 
szach, worach itp., 'stosownie do potrze- 
by. Cztery wystające w górę sztabiki po 
1 na każdym boku wózka przymocowane, 
utrzymują ustawiony kosz lub skrzynkę, 
które łatwo umieszczają się na wózku i 
zdejmują z niego; można także boki wóz- 
ka obłożyć deskami i ładunek sypać 
wprost na niego. Tym sposobem otrzy- 
muje się prawdziwą kolej żelazną, ko- 
sztującą we Francji 2,50 fr. za metr bie- 
żacy; łatwość, z jaką koń dobry może 
ciągnąć po nićj 10,000 kilogramów (około 
170 cent. wied.), a robotnik 1000—1500 
kilogr. (17—25 cənt.), szczególnie zaleca 
ten system. 

Kolej taką łatwo jest przedłużyć lub 
skrócić przez dodanie lub ujęcie ram: 
Łatwość układania kolei, przenoszenia jéj 
z miejsca na miejsce, oraz zastosowania 
do pochyłości gruntu, umożebnia użycie 
jéj w każdem większem gospodarstwie. 
Zmane są wszystkim plantatorom buraFów 
trudności zwózki tego produktu z pól, 
zwłaszcza nizko położonych i podczas 
dżdżystćj jesieni. Gorbią , wynalazca tój 
kolei, uskarża się, iż przedtem nieraz za- 
przęgał po kilka par wołów do jednego 
wozu, którego czasem niepodobna było 
ruszyć z miejsca; przez to niszczyły się 
wozy i uprząż, męczyły zwierzęta. Od 
czasu zaprowadzenia u niego rzeczonćj 
kolei, wszystkie te niedogodności ustały. 
Z tego się okazuje, iż kolej ta, jako nie- 
wymagająca wielkich nakładów, oprócz 
sprawiania ram i wózków, może być bar- 
dzo przydatna, szczególnie w większych 


KRAJ z piątku 10 listopada. 


pruskićj. 
Podług doniesienia rzadu pruskiego w Opolu 
z dnia 26 października rb. ustał księgosusz zu- 
pełnie w obwodzie rejencji opolskićj. 
Namiestnietwo galicyjskie zniosło z tego po- 


wodu zamknięcie granicy od strony Prus. 55 


Lwów 7 listop. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie chłodne, 
a wczoraj pokazywał termometr dwa stopnie 
zimna. Stan dróg krajowych znacznie w skutek 
tego się polepszył. — Ceny frachtu spadły, bo 
roboty w polu już pokoriczone. 

Ruch w handlu towarowym ożywił się w o- 
statnim tygodniu. Mianowicie zaś zwiększył się 
przywóz towarów kolonjalnych. 

Handel naftą galicyjską nie miał dobrego 
odbytu, gdyż przywóz nafty amerykańskićj po- 
krył wszystkie potrzeby. Dlatego nastąpiła sta- 
gnacja w wywozie nafty galicyjskićj do Wiednia 
i Austrji. — Na wosk ziemny większy popyt. 
W Drohobyczy kupowali artykuł ten głównie 
galicyjscy kupcy, a tylko drobne transporta 
odeszły do Rosji. Za centnar nafty 42—55 st. 
przedniego gatunku płacono 15 zła. 

Handel rzepakiem był nieożywiony. Speku- 
lacja się nie podnosi, gdyż kupcy spodziewają 
się, że pomyślny rezultat zbiorów zniży cenę, 
Wywóz tego artykułu był mierny. Małe trans- 
porta odeszły z Rosji przez Galicję do Niemiee. 
Za 150 ft. rzepaku płacono 14 zła. W handlu 
olejem rzepakowym nastąpiła także stagnacja. 
Za centnar z dostawa przy końcu grudnia pła- 
cono 28.25—29 zła. 

Handel spirytusem ożywił się trochę w osta- 
tnim tygodniu, a koleją lwowsko-czerniowiecką 
przywieziono drobny zapas tego artykułu dla 
Galicji zachodnićj przeznaczony. Płacono za 
stopień 46—67 e. 

Ceny cukru były stałe, ale handel tym arty- 
kułem osłabł w ostatnich czasach. — Z Czech 
i Morawy przywieziono w ostatnim tygodniu 
1600 centnarów cukru. 


do 


pol 


tal., na kwiecień-maj 551/, tal. 


Na ostatnim targu naszym płacono: 
Pszenieę, za 100 kilogr. białćj 63/, do 
TIAĄ5 tal.; żółtćj 63/,—75/, tal. 


Zyto za/100 kilogr. 51/,2—61/, tal. 


Jęczmień za 100 kilogr. 4!/,—52/,, tal. 
Owies, za 100 kilogr. 32/145—46/; tal. 
Groch, za 100 kilogr. 53/,,—62/,; tal. 
Koniczynę, stale, za 100 ft. białćj 19 


28 tal., czerwonćj 16—19 tal. 


Ziarna olejne. — Rzép za 100 kilogr. 
1014/,,—115/, tal., rz6 pik 101/,—117/,, tal. 
Okowita niżéj; za 100 litrów (100 kwart 
polskich) 100 stopni Trallesa loco 2111/15 tal.; 
na termina aź do końca marca 21 tal., a na 
kwiecień-maj 211/, tal. 
Kurs banknotów austrjackich na ostatnićj 
giełdzie 853/, tal. za 150 zła., banknotów ros. 


skich 823/, tal. za 90 rubli. 
Bank rolniczo-przemysłowy 


„Kwilecki, Potocki i spółka w Poznaniu* 


Filja wrocławska. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 7 listopada. Wieści o ustąpieniu 
hr. Beusta i mianowaniu hr. Andrassego 
ministrem spraw zagranicznych stanowią 
przedmiot ciągłych rozmów. O Lonyayu 
i mianowaniu go węgierskim przezyden- 
tem ministrów nie słychać nie pewnego. 
Andrassy i Lonyay zachowują ścisłe mil- 
czenie. Lonyay dziś znowu odjeżdża. 

Peszt 7 listop. Dziś wieczorem rozpra- 
wiano bardzo żywo w kole deakistowskich 
posłów o zmianach w ministerstwie. Deak 
nie zgadza się na razie na mianowanie 


Ruch w handlu zbożowym był w ostatnim 
tygodniu bardzo ożywiony. Znaczna część prze- 
syłek zboża przeznaczona była na zaspokojonie 
dawniejszych zamówień. Kupcy spodziewają 
się, że dzisiejszy ruch w handlu zbożem potrwa 
czas dłuższy. 

Dowiadujemy się, że w ostatnim tygodniu 
urząd cłowy rosyjski na granicy koło Podwo- 
łoczysk zamknął na 48 godzin przywóz zboża 
rosyjskiego do Galicji. Przyczyny tego kroku 
nikt nie zna. Należy się spodziewać, że podo- 
bne przerwy w obrocie handlowym nie powtórzą 
się już więcćj. 

Z Podwołoczysk donoszą nam, że niezadługo 
przejdzie przez Galicję ogromny transport zbo- 
ża rosyjskiego do Niemiec, i że obrot towarów 
na odeskićj kolei żelaznój otwarty zostanie d, 
13 mb. Z listu tego dowiadujemy się także, iż 
dyrektor jeneralny kolei odeskićj w towarzy- 
stwie urzędnika rządowego zwiedzał cała prze- 
strzeń aż do Wołoezysk, i że rezultat inspekcji 
wypadł pomyślnie. 

„Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
1200 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 


Lonyaya prezydentem węgierskićj rady 
ministrów. Po ukończeniu obrad w kole 
deakistów odbyła się narada ministerjal- 
na. Andrassy wyjeżdża jutro do Wiednia. 
Peszt 7 listop. Helfy odpowiada na 
przemówienie hr. Andrassego: „Znamy 
dosłowne brzmienie adresu czeskiego; u- 
znaje on węgierską ugodę. Postępowanie 
prezydenta ministrów nie da się zatém 
usprawiedliwić i było niepolitycznóm, bo 
narobiliśmy sobie niepotrzebnie nieprzy- 
jaciół i to takich, którzy należą do wiel- 
iego szczepu słowiańskiego. Jeżeli ztąd 
wyniknie szkoda dla kraju, odpowiedzial- 
ność spadnie na rząd teraźniejszy. (Wo- 
łania: oho!) Mówca nie zadowalnia się 
odpowiedzią hr. Andrassego, 

o nim zabiera głos Koloman Tisza i 
mówi: W zapytaniu mojćm nie ganiłem 
postępowania prezydenta ministrów, lecz 
naszą prawnopaństwową podstawę. Po- 
wołanie się na Niemcy nie jest stosowne, 
gdyż Austrja i Węgry nie do tych sa- 
mych zmierzają celów. Lewica poczeka, 
aż na nią czas przyjdzie. Unję osobistą 


gospodarstwach gdzie są fabryki, a nawet 
do komunikacji między folmatkómi, oszczę- 
dza bowiem przeprowadzenia dróg polnych. 
Podobna kolej przenośna istnieje już 
we wsi Wikłowie pod Kłomnicami w gu- 
bernji Piotrkowskiej i służy szczególnićj 
do przewozu marglu i próchnicy na pole. 
Przyrząd kolei w Wikłowie porówny- 
wając z koleją Corbina wyżćj opisaną, 
zdaje się jeszcze być prostszy z tego po- 
wodu, że końce belek od ram nie są 
zaopatrzone trzewikami blaszanemi i swo- 
rzeniami, lecz końce te poprostu są za- 
stosowane, a kolój bynajmnićj żadnemu 
poruszeniu w jakimkolwiekbądź kierunku 
nie ulega, skutkiem czego bezwętpienia 
tym sposobem wypada tanićj, niż kolej 
orbina. 


HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Ant. 
hr. Romer wł. d. z Wołynia, Stan. Niewmie- 
rzycki wł. d. z Brukselli, A. Rogaliński wł. d. 
z Galicji, B. Starzyński wł. dóbr z Derewnia, 
Przecław Sławiński wł. d. z Słotwiny, Stan. 
Koszarski wł. d. z Podola. 


LOITA IBIS ZĘ TACIE KC OAZIE OCZY ZOOTY 
Gospodarstwo, przemysł i handel. | 


Księgosusz. — Według zawiadomienia na 
drodze właściwćj otrzymanego sprawdzona zo- 
stała zaraźliwa choroba bydlęca, księgosuszem 


Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 80 wołów. G. L. 


t 


PS, Wrocław 7 listopada. 
Obrot tygodniowy na targu wrocławskim. 
Powietrze bez zmiany pozostało suche i bar- 


tak sobie Tisza wyobraża: Węgry po- 
B same stanowić o swoich sprawach 
wojskowych i finansowych,“by w razie 
niebezpieczeństwa mogły powiedzieć: „Oto 
jest wojsko nasze, które wystąpi w obro- 
nie interesów Węgier.* Unja osobista jest 
zresztą i w interesie Austrji; bo jeżeli 


Peszt 8 listop. Andrassy obejmie z wszel- 
ką pewnością posadę ministra spraw za- 
granicznych; Szlavy będzie tymczasowym 
prezydentem węgierskićj rady ministrów. 

Lublana 7 listop. Słoweńscy mężowie 
zaufania mają także przybyć na zamie- 
rzony kongres federalistów w Pradze. — 
Słychać także, że chcą iść we wszystkiem 
ręka w rękę z Czechami. : 

Berlin 7 listop. Sejm niemiecki przyjął 
w drugićm obradowaniu budżet docho- 
dów i wydatków północeno-niemieckiego 
związku za r. 187 i projekt do ustawy 
o użyciu nadwyżki z r. 1870. Nastąpiły 
obrady nad ustawą etatową na r. 1872. 
Uchwalono wszystkie pozycje dotyczące 
kanclerstwa państwa, izby obrachunkowej 
i wyższego sądu handlowego. 

Paryż 7 listopada. Gaulois utrzymuje, 
że hr. Arnim ma polecenie przekonać 
Francją, że na przyszłość nie ma już w 
utrzymaniu neutralności Luksemburga ża- 
dnego interesu i że Niemcy opuszczą na- 
tychmiast wszystkie zajęte departamenta, 
jeżeli Francja równocześnie z Niemcami 
odstąpi od protokółu londyńskiego spisa- 
nego w r. 1867. 

Paryż 7 listopada wieczorem. Rada o- 
gólna departamentu sekwańskiego przy- 
jęła jednogłośnie projekt do ustawy o 
bezpłatnćj, obowiązkowej nauce. 

Nowy Sad 7 listopada. Serbski Narod, 
dziennik pobierający zapomogę od rejen- 
cji belgradzkićj, oświadcza, że podróż 
księcia Milana do Krymu miała na celu 
zapewnienie tronu rodzinie Obrenowiczów 
i zyskanie Bośnii. 

Zastawa zaś utrzymuje, że zbliżenie się 
Serbji do Rossji dawno już było przygo- 
towywane, a teraz stale się utrzyma. 

Belgrad 7 listopada. Z wielu gmin nad- 
chodzą adresy do księcia Milana, wyra- 
żające radość ludności z powodu spotka- 
nia się jego z carem Aleksandrem, które 
nowe budzi nadzieje. 

Tutejsza rada miejska wręczyła dziś 
ks. Milanowi adres, w podobnym duchu 
ułożony. Czynią nawet przygotowania do 
oświetlenia miasta. 

Konstantynopol 7 listopada. Sułtan na- 
kazał zarządcy domu swego, by wydatki 
dworu uszczuplił na 3 miljony. W mini- 
sterstwie policji wykryto 5-miljonowy nie- 
dobór. Daud-Pasza skazany został 
na wygnanie z powodu wielkich sprze- 
niewierzeń przy przedsiębiorstwie kole- 
jowem. 


Przegląd polityczny. 


Wiener Zeitung milczy jeszcze — nie 
mnićj dymisja Beusta a nawet nominacja 
Andrassego ministrem spraw zagranicznych 
są już faktami dokonanemi. Chwilowo je- 
dnak Austrja nie ma ani ministerstwa 
przedlitawskiego ani wspólnego ministra 
spraw zagranicznych. 

Tymczasem od wschodu ściągają się gro- 
źne chmury. W Belgradzie i Serbji odzy- 
wają się demonstracje polityczne, mające 
wyrażać księciu Milanowi zadowolenie Ser- 
bów z powodu odwiedzin księcia u cara 
w Liwadji i nadzieję, że za pomocą cara 
Serbja połączy się wnet z Bosnią. We 
Wiedniu poseł rossyjski z powodu wezwa- 


Sesja parlamentu niemieckiego wkrótce 
ma być zamkniętą, a rozpocznie się nie- 
bawem sesja sejmu pruskiego. Parlament 
niemiecki załatwił mnóstwo spraw wa- 
żnych prawie bez rozpraw. 

Większa część rad jeneralnych fran- 
cuzkich wyraziła rządowi życzenie roz- 
działu zupełnego kościoła od państwa i 
reformy szkół ladowych 

Kwestja przymusu szkolnego i bezpła- 
tnych szkół ludowych, zajmuje obecnie 
całą Francję i przygotowuje się w tym 
duchu mnóstwo petycji do zgromadzenia 
narodowego. 

Ciekawe będą tego roku rozprawy ra- 
dy narodowćj w Szwajcarji dla tych, kt-9 
rzy się zajmują przyszłym ustrojem Au- 
strji. Dążenia federalistyczne i umiarko- 
wanie centralistyczne stoczą tam stanow- 
czą dla przyszłości Szwajcarji walkę, z 
którćj przebiegu będzie się można dużo 
nauczyć. 3 


Ostatnie telegramy. 


Rzym 8 listopadą, Posłowie opozycyjni 
zbiorą się w tych dniach, by się naradzić 
nad postępowaniem swojóm w przyszłćj 
kadencji sejmowej. 

Nowy Jork 7 listopada. Przy wyborach 
w Nowym Jorku zwyciężyli wielką więk- 
szością republikanie. 


| | 


Kursa. — Wiedeń 9 listopada godz. 2.— 
Akcje kredytowe 302.70. — Lombardy 
197.90. — Losy z 1860r. 99.25. —Losy 
z r. 1864 138.25. — Akcje franko-austr. A 
121.70.—Napoleony 9.301/,—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.75, — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 171.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 160.50. — 
Akcje banku 796.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 102.—, — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 67.20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 179.50. — Akcje 
anglo-banku 259.60. — Akcje kolei rząd. 
393.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
173.50. — Akcje kol. Rudolfa 159,50, — 
Akcje kolei pardubiekićj 181.50. — Akcje 
kolei północ. 214.—. — Tramway 219.—, 
Akcje banku budowy 87.60. — Akcje 
kolei wschodnićj 118.75. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 185.—.— Akcje banku anglo- 
węgierskiego 96.50. 

Usposobienie giełdy: najstalsze. 
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PODZIĘKOWANE 355 0, Liebiga wyciągowi kumysu 334 BALSAM BILFINGER'A 


należy sie według jednozgodnego zdania wydziałów lekarskich pierwsze miejsce 
między wszystkiemi dotąd znanemi i używanemi środkami przeciw suchotom 
płucnym. Leczy on predko i pewnie: suchoty płucne (nawet w wysokim stopniu), 
gruźlicę (oznaki: kaszel z pluciem krwi połączony, trawiaca febra, brak odde- 
chu) katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi) 
skutkiem częstych chorób i częstego używania rtęci), blednicę (chlorosis), dycha- 
wicę, suchoty, (wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie 
nerwów. —- 1 słoik wraz z zapskowaniem, opisem użycia i broszura A złr. w. a. 

W paczkach przesyła najmniej 4 słoiki i wszelka wyższa ilość 

Das General-Depót des Kumys - Instituts 

Wien, Margarethenstrasse 67. 2437(1-15) 
NN. IB. Chorzy, którym nie pomagały żadne leki, zechca z wszelka ufnością 
zrobić ostatnia próbę z kumysem. Broszury na żadanie darmo i franko. 


przeciw reumatyzmowi i podagrze, 


badany przez największe znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. 


W smutku i żałobie pogrążona rodzina po 
śmierci $. p. Karola Pollanki, składa wyrazy 
swćj głębokiej wdzięczności Wam, szanowni 
jego koledzy, którzy przejęci uczuciem pra- 
wdziwego przywiązania dla zmarłego przyja- 
ciela, własnemi rękoma zanieśliście go na 
miejsce ostatniego spoczynku. Dzięki Wam, 
bo przenosząc tę przyjaźń Wasza i na stra- 
piona rodzinę zmarłego, wsparliście pełni 
współezucia w tym smutnym pochodzie zmar- 
twionego ojca i łzami zalana siostrę. — Dzięki 
i temu łaskawemu mowcy p. Mięsopustowi, 
który w szezórych z serca pochodzących wy- 
razach w imieniu wszystkich kolegów, wyraził 
żal po stracie przyjaciela. — Dzięki składam 
także Szanownemu p. Eminowiczowi w i- 
mieniu Straży Ogniowćj, która nie zapomnia- 
wszy, że zmarły w ich szeregach niegdyś się 
znajdował, pospieszyła oddać mu ostatnią 
przysługę. — Dzięki także szanownemu panu 
Vopalce w imieniu towarzystwa Muzy, które 
swemi harmonijnemi  pieniami te okropne 


Komitet e. k. Towarzystwa gosp. gal. 
otrzymawszy od wysokiego Wydziału kra- 
jowego kwotę 1000 złr. w. a. na stypen- 
dja dla odszczególniających się w swym 
zawodzie leśników lub ukończonych ucz- 
niów tutejszo-krajowych szkół rolniczych, 
którzyby chcieli korzystać z wykładów 
o gospodarstwie lasowóm, urządzonych 
staraniem tegoż Komitetu przy c. k. aka- 


Gruntowny środek lekarski, nawet w najuporczy- 
wszych chorobach. 2257(1-2) 


Cena I flaszki 2 złr. 50 kr., — '/, flaszki I złr. 33 kr. 
Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku. 


mas Skład na Kraków i Galicyę 7386 


u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. w Krakowie. 
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zalecony. 
OMISKZIGMOJ, ODJSMOĄETY ZƏZI 


Za skutek ręczy wynalazca 
tego balsamu. 


B® Naukowe rozbierany i najle 


ge Przez Krakowskie Towarzystw 
"ge'1 ZSE */, — ‘4y OS wz Z EĄZSEJĄ 
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Pa WRZE GZ 


demji technicznćj we Lwowie, rozpisuje 


M ZBAWI aa a a a a RZA WA OA EA | niniejszém konkurs na 5 stypendjów po 
i ; 200 złr. w. a. każde — stanowiąc co na- 
stępuje : 

| 1. Stypendja te udzielają się na mie- 
RAA sięcy 8, tj. na czas trwania kursu, i wy- 
czyli płacane będą z góry w ratach miesięcz- 


„Gorczyca w arkuszach‘ nych po 25 złr. w. a. 
2. O stypendja ubiegać się mogą tylko 


MA SY/VA PISMY praktyczni leśnicy, odszczególniający się 


w zawodzie swoim, lub ukończeni ucznio- 


Przesyłki franko. — Przy większych obstalunkach rabat. 


ROSSYJSKI SKŁAD HERBATY 


Domu Zleceń Rolników pod firmą i 
Br. A. Gostkowski w Czerniowcach. | 


| 
Ogłoszenie Konkurs. 


petig ziarn yty N 
70 flij w Gralicyi. 2410(1-10) 
Ezra. e SERW ŁACKA 
FIerbata na wystawie nagrodzona. 


chwile ostatniego rozstania się ukoić się sta- Funt wagi rossyjsktój 3, 4, 5, 8 i 15 fi. — Proch herbaciany funt 1 złr. 60. cent. przyjety przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarską i ś x > 
rało. — Dzięki powtórne Wam wszystkim, E OTW A O a e AA i marynarkę angielską. wie tutejszo -krajowych szkół rolniczych. 
A „Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- Pierwsi wykazać się mają ze swej kwa- 


którzy znając zmarłego, towarzyszyliście mu 
na miejsce ostatniego jego spoczynku. 


Jan Pollanka 


tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilością lekarstwa, jest to zadanie , 
które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 
A. Boichardat, (Annuaire de thórapeutique 1868, pag. 204). 


Iluż nie potrzeba frotera! 


lifikacji świadectwem służbodawców lub 
téż przełożonych swoich, koramizowanćm 


przez Radę odnośnego Oddziału Towa- 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 


wraz z córką. 
STAA T i dhie x należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. . rzystwa naszego, a względnie przez Ko 
ʻa a Do każdego pudełka dołączona jest instrukcja mitet krakowskiego Towarzystwa gospo- 
ES Uwaga. E Angielska połyskująca pasta kauczukowa 2166(1-33) w jezyku polskim. darczego — drudzy świadectwem szkół 
odbytych z dobrym postępem w Czerni- 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w ap- 


do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego za uszczania wszelkich 
J go, Jpię J g J g p tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 


podióg. 2303(1-20) 


4 chowie lub w Dublanach. 
Ten najkorzystniejszy wynalazek odróżnia się od wielu do zapuszezania używanych 4 3 
© 


3. Każdy stypendysta obowiązany bę- 
dzie uczęszczać bez przerwy na wykłady 
jako słuchacz zwyczajny, a po ukończo- 
nym kursie poddać się egzaminowi. 

4. Nadto ma się zobowiązać na piśmie , 
osobną deklaracją i takową do podania 
dołączyć, iż po ukończeniu kursu pozo- 
stanie przynajmnićj 3 lata w kraju. 

Odnośne podania, opatrzone wyż wy- 
mienionemi dokumentami (przyczóm pro- 
szący ma podać także krótki rys życia, 
wykazać wiek swój, odbyte studja i po- 
dać adres dokładny, tj. miejsce zamiesz- 
kania i pocztę), należy przesłać franco 
Lwów, do podpisanego Komitetu do 20go 
listopada najdalćj. 

Zarazem uwiadamia Komitet, iż rozpi-- 
sane na dzień 15 listopada rozpoczęcie 
wykładów, odracza się do dnia 24 listo- 
pada. 


Z Komitetu e. k. Tow. gosp. galie. 
Lwów 6 listopada 1871. 


r 

Promessy losów z r. 1864, 
z główna wygrana 250000, których ciagnienie bę- 
dzie 1-go grudnia b. r., sprzedaje niżćj podpisana 
przy ulicy Floryańskićj w swojćj trafice znajdu- 
jacćj się obecnie w handlu korzennym P. Muth- 
sama Nr. 358. 

Antonina Breda. 
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Epileptyczne Kurcze 
| padaczzę) 


leczy listownie stokrotnie doświadczonym 


wz A. WITT 


2151(7-7) Lindenstrase, 18, Berlin. 
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MYDLA SLODOWE |... 


do użytku kąpielowego i toaletowego 


į lakierów, itd., szczegolnie przez to, że skutkiem nader szczęśliwie udanego składu che- 
mieznego, w połaczeniu z kauczukiem — pasta nabrała właściwćj ciągłości, co zapewnia 
jéj trwałość, przeto podłoga nią zapuszezona urąga wszelkim zniszczeniom, a przy Jakićj- 
kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piękną, 

Główny skład dla Galicyi w Txkralikowie u p Faizóba Goldi- 
wassera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — Filia w Tarnowie u p: B. Ringelheima. 


VWwWYWWWWPOWWUWÓYWYOYWWYW HOW 


skutkują nader zbawiennie w cierpieniach muszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia Bismarcka, 
barona Heydt'a i baronowój Graffenried), usuwają wszelką nieczystość skórna i nadają skórze świe- 
żój i zdrowój barwy. (Według sprawozdania Wiener Medic. Presse). 

Prawdziwych dostać można tylko w 


c. k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
<< SA/Jieciniu, LL. Kärntnerring LL. 


GAMĘ" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Falzóba Groldiwassera 
przy w. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. T'rauczynskiego 
przy ul. Florjańskićj, u p. Jozefa Jahna w Rynku Głównym, u p. WAFilkhelma 
Hem zm w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła é. Wojciecha iupanaNozefa Gold- 
mrassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WA7. "IE". A. WWielO- 
5owrszlciegso w Tarnowie; u p. M. Ezozłowsisieso w Przemyślu — u pana 
Erazira. IkLorpantego w Mielcu; — u p. Ea. irartagzgenera w Rado- 
myślu;— up. F. Olsołowicza i Synów wSanoku; u p. IB. i[Eórbel'a 
w Nowym Sączu. 


Nie do uwierzenia, 
mag” jednak prawda, 3m 


p 


że 


(Nakładem Wydawnictwa „Czytelni ludowćj* A. 
Nowoleckiego w Krakowie). 


Wyszły z druku 
trzy Kalendarze na r. 1872. 


I. Ilustrowany powszechny kalendarz dla wszy- 
stkich stanów zawierajacy w sobie: Cześć zwykła 


po tak śmiesznie niskich cenach 


sprzedaje sie 


następujące uregulowane zegarki. 


preas 


—— 


Kalendarska — przepisy ogólne pocztowe, opłaty } ż f S CIN 
od telegramów, Jariaacki, tabelle kolei żelaznych, . Ostrzeżenie przed fałszowaniem i podrabianiem. - : PESER 
tabelle steplowe — ciagnień papierów publicznych 40 A. prawdziwie angielski srebrny zégarek cylinder z kryształ. szkłem, Z łańcuszk. Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- J h H ff Smarzewski 
i loteryjnych, i tp. — Druga część zawiera: Pano- z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczającóm ; lepsze f.12, 14. wych znajduje się mój. własnoręczny podpis. 0 ann 0 " á 
19.50 prawdziwy angielski w ogniu złocony srebny chronometer z dwiema kopert. om Bia Sekretarz 


wanie Stanisława Augusta (z popiersiem), Wspo- 
mnienia historyczne trzech rozbiorów Polski, chro- 
nologicznym porządkiem ułożone (p. Redakcye), 
Patryarchalizm (p. ks. W. Serwatowskiego). Rumu- 
nia, z 3ma drzeworytami, (p. L. Rogalskiego). 
Mrówki. Wyjatek z dzieła, Dr. Lewitoux, z drze- 
worytem. Floryan Straszewski i plantacye K: akow- 
skie z popiersiem (p. Redakeye). Powrót Wieśnia- 
ków z roboty, z drzeworytem (p. St. Jachowicza), 
Król cygański, Akademia niedźwiedzi (z opowia- 
dania starych ludzi p. J. Z.). Przezwiska niektóre 
dawane ludziom w niektórych okolicznościach 
(p: J: Q) Bajki, strachy i zwierzęta przedpoto- 
powe, (p.J. G.) Kukiełka, piosnka miejska, (p. Emilie 
Leja). Nadwiślańskie ulice Warszawy z 7miu drze- 
worytami, (p. W. Szymonowskiego). Życie, (p. M. 
Ilnicka). Z pamietników Jana Zbrożka z 3ma drze- 
worytami (p. I. J. Kraszewskiego). 
cena 65 centów. 


II. Tenże sam Kalendarz z 12 drzeworytami bez 
cześci literackiej. 
Cena 25 centów. 
III. Katendarzyk kieszonkowy, ozdobnie wydany, 
z ilustrowana okładka, zawierajacy w sobie święta 
rzymskie, ruskie, żydowskie, tabelkę steplowa, ta- 
ryfę opłat od telegramów, niektóre przepisy pocz- 
towe, tabelke kolei żelaznych, z dołączeniem mapki 
dróg i kolei żelaznych w Galicyi. 
Cena 25 centów. 
Bioracym na tuziny odstepuje się znaczny rabat. . . 
Nierozprzedane egzemplarze do dnia 1 Maja, wyda- RER Erstes Wiener Uhren- Etablissement, 
wnictwo przyjmuje na powrót z zastrzeżeniem, aby 2341(1-12) Kiirntnerstrasse, Nr. 51, Palais Todesco. 
nie były pobrudzone i t. d. - aN ' ZE : że 


najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. * y 
45.50 prawdziwe angielski, najmocnićj złocony w ogniu srebrny chronometer zjedna Ei skok. zew: na : p wz avs em =p 
koperta, łańcuszkiem, medalionem i pismem poręczającóm. i X AEn SA A AEAEE AUETA EAI PENERE OAS EIET TAJ 


J. Grelinger-Greliński. 


a aee 2 
Ktoby miał do sprzedania świder (Bokrloch) , 


używany, 20 do 30 sążni długi, zechce sie zgłosić 
franco, poste restante, Chrzanów, P. P. 2417(1-8) 1 


14 prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry- 
ształow. szkłami, przez co widzieć można zamkniety przyrząd, z łańcuszk. z złota 
talmi, medalionem i pismem poręczającćm. 

44 zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, z spreżynką odskak., krysz. 
szkłami, przyrzadem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. złota talmi, medalionem i pi- 
smem poreęczającóm. 


e 
h 17 prawdziwy angielski srebrny anker z kryształ. szkiełkiem , najpiekniejszćm rytow. 


1331(2-3) 


Do czyszczenia i utrzymania w zdrowiu zębów i dziąseł, dobrą jest „Aaate- 
rynowa woda do ust Dra I. G. Poppa ©. k. nadwornego 
dentysty w Wiedniu. Stadt, Bognergasse, Nr. 2, tak jak żaden inny środek, albowiem 
nie zawiera w sobie żadnych części szkodliwych zdrowiu, przeszkadza pruchnieniu zebów 
i tworzeniu się na nich osadu kamiennego, chroni od bólu zebów i zgnilizny i te cierpienia 
(jeżeli już istnieja) po krótkióm używauiu łagodzi i powstrzymuje. 


BG" Cena flakonu fl. A ct. 40. E 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
Wloszech, w Rossji, Wschodnich i Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwój i świeżćj. 


MOŻNA NABYĆ: 

w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* SIEDLECKIEGO, J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńskiego), ERNESTA STOCKMARA, Fl. SAWI- 
CZAWSKIEGO -— dalój u pp. M. DWORSKIEGO, T. GÓRECKIĘGO, J. JAHNA, L. FEIN- 
TUCHA, WILHELMA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok ksiegarni Wildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC- 
KIEGO, p. MIKOLASZA apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. 
Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J. PIEPESA apt. — 
w Brodach u p. M. 8. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec. 


łańcuszkiem, medalionem, pismem poręczajacóm , lepsze fl. 19, 21, 24. 

45 lub 48 bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie 
z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego złota talmi, kutasikiem i pismem poręcz. 
A4 srebrny cylinder z odskak. spreżynką i mocnóm szkłem kryształ., łańcuszkiem, 

medalionem z złota talmi i pismem poręcz.; lepsze fl. 15, 17. 

22 srebrny remontoir bez kluczyka nakręcany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 

24, 26, 28 fl. złoty zegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. poręcz. 

35, 40, 45 fi. ankier z złota Nr. 8 z łańcuszkiem z złota talmi. 

45, 50, 55 fl. ankier z złota Nr. 3 z kryształowóm szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 

, 3 - 8 krótkie fl. 1, 1.30, 1.60, 2, 3, 6, 7. 
Łańcuszki z złota talmi dugie a. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6.45. 

Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 24 godzinach ka- 
żde zamówienie. — Jeśli się towar nie podoba, zamienia się go najchętnićj na inny. — Nie- 
uregulowany zegarek tańszy o 2 fl. — Cenniki darmo. 

Dla zegarnaistrzów i iUupcozących zegaramał 
jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że się je otrzymuje z pierwszej ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


N. Glattau s 


IWSTRZYKIWAA 


4 leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
f cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
4 nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 
z opisem używania f talar S© sgr. — Za 
gotówkę przesyła, ścisłą tajemnicę zacho- 


2150-2) A. WITT 


Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 
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e Wiener Nahmaschinen=F'abrik<.. 


Maszyn do Szycia 


w Wiedniu, 
yerlingerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof. 
„AS 


; Pod tą przez e. k. Sąd handlowy protokółowaną firmą w Wiedniu, Operngasse Nr. 5, otwarty jest Skład Maszyn do Szy cia, który co do rozmiaru i wielkiego doboru 
nie ma równego sobie w austrjacko -węgierskićj monarchji, albowiem 


w lokalach majacych 220 sążni kwadratowych, 


wystawionych jest kilka tysięcy gotowych maszyn do szycia wszelkich dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zwiedzenie samego zakładu budzi 


wielką ciekawość 


w niemającym nawet chęci kupienia. — Ponieważ mamy na składzie SFG" A SszyYySsStKie systemy maszyn do szycia “H do dzisiejszego dnia istniejące, przeto 
byłoby zbyteczną rzeczą ogłaszać cennik. — Nadmieniamy tu tylko, że zasadą naszą jest godło: 


„MAŁY ZYSK, WIELKI ODBYT“ 


i sprzedaż najlepszych przedmiotów po najniższych cenach. — Na przykład przytoczymy tylko, że WZELTE:ELL.ELR" A. & WILSONA maszyny 
ze WwWszySstKkienai przyrzaciainaii po 72 mkr. a. W., a w tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajemy nadzwyczaj tanio, dając gwarancję na lat 5. 


F x1lustrowane cenniki rozsyła się bezpłatnie na wszystkie strony. WE 
Zamawiających upraszamy dla uniknienia pomyłek o dokładne wypisanie naszego adresu : 


Allgemeine Wiener Nahmaschinen-Fabrik 
Wien, verlingerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof. . 


Wiedeń, W kwietniu 1871 roku. 1845(9-12) 


NN) 
Wien, verlängerte Opernseasse, Nr. 5, hinter dem rieinrichshof. 


(W drukarni , aju* pod zarządom Bt. Graliekowskioge. 
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